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„Dni Kultury Polskiej"

Delegacja polska 
przybyła do Moskwy
We wtorek w godzi­

nach prżedpołudniowych przy 
była do Moskwy na inaugura­
cję Dni Kultury Polskiej w 
ZSRR delegacja pod przewod­
nictwem sekretarza KC PZPR, 
Stefana Olszowskiego.

Na lotnisku wnukowskim de 
legację powitali: zastępca 
członka Biura Politycznego 
KC KPZR, sekretarz KC KPZR 
P. Demiczew, członek KC 
KPZR, minister kultury ZSRR 
J. Furcewa i inne osobistości.

Obecny był ambasador PRL 
w ZSRR Jan Ptasiński i dyplo 
matyczni pracownicy ambasa­
dy.

POLSCY ARTYŚCI 
W ZSRR

We wtorek wyjechała do 
Moskwy grupa artystów, któ­
rzy wezmą udział w uroczys­
tym koncercie w Moskwie 
inaugurującym „Dni Kultury 
Polskiej” w ZSRR, zorganizo­
wanym dla uczczenia 25-lecia 
PRL. Na koncercie wystąpią 
Barbara Nieman, Krystyna 
Szostek-Radkowa, Wanda Po­
lańska, Sława Przybylska, Ry 
szard Arning, Bohdan Ejmont, 
Bogdan Paprocki, Tadeusz 
Woźniakowski oraz zespoły — 
„Fistulatores et tubicinatores 
varsovienses” pod kierunkiem 
Kazimierza Piwkowskiego i 
orkiestra kameralna Filharmo 
nii Narodowej pod batutą Ka 
rola Teutscha. (PAP)

Stan wyjątkowy 
w Urugwaju

Z Montevideo donoszą, że 
władze urugwajskie ogłosiły 
stan wyjątkowy na całym te­
rytorium kraju. Komunikat 
rządowy uzasadnia to działal­
nością związków zawodowych, 
szczególnie zaś strajkiem pra­
cowników administracji pu­
blicznej. (PAP)

Bazy amerykańskie ostrzelane 
przez patriotów południowowietnamskich

We wtorek partyzanci południowowietnamscy wspierani o- 
niem z moździerzy zaatakowali bazę 9 pułku amerykań­
skiej piechoty morskiej na południe od Khe Sanh w pobliżu 
granicy laotańskiej.

Patrioci ostrzelali wojska 
amerykańskie z broni maszy­
nowej i z karabinów maszy­
nowych. Amerykanie odpo­
wiedzieli kontratakiem arty­
leryjskim. Zginęło 2 żołnierzy 
amerykańskich, 13 odniosło ra­
ny. Straty ponieśli również 
partyzanci. Amerykańskie su- 
perfortece typu „B-52” zrzu­
ciły 360 ton bomb na domnie-

Komentarz „Die Tat“

Demagogiczne 
praktyki Kiesingera

Zurychski dziennik „Die 
Tat” skomentował we wtorek 
ostatnie uwagi kanclerza NRF 
Kiesingera na zebraniu Nie­
mieckiego Związku Bundes­
wehry, który mówił o Bun- 
deswehrze iako „o wielkiej 
szkole narodu” Podobne idee 
— Pisze „Die Tat” — szerzył 
iuż w okresie Republiki Wei­
marskiej generał-pułkownik 
von Seeckt.

..Niewątpliwie kanclerza fe 
deralneso Kiesingera nie moż 
na Dorównywać ani z genera­
łem Seecktem ani z Hitlerem. 
Tvm bardziej więc powinien 
dostrzegać analogię swych wy 
nowiedzi z hasłami reakcjom 
stów. Jednakże od czasu do 
czasu dla osiągnięcia jakichś 
celów n:e cofa się on orzed de 
magogicznymi praktykami, 
jak się dzieie na przykład 
kiedv wina za aktywność 
^PD obarcza sie określone 
Warstwy wyborców łącznie 
*c skrajnie lewicowymi stu­
dentami. co nie jest zgodne z 
nrawda Tak się dzieie rów- 
nież jeśli uwzględniając po­
datność niektórych żołnierzy 
na mgHs*e hasła, szermuje się 
takimi hasłami. abv orzedsta- 
wić CDU iako alternatywę 
wobec NPD Niebezpieczeń­
stwo tego że tak starannie 
pierzony strza* chvbi celu, 
jest większe niż ewentualna 
korzyść takiej dwulicowości.

PAP

WIELKOPOLSKI
Światowe Zgromadzenie Pokoju zakończyło obrady

Uchwalenie rezolucji wietnamskiej
i apelu pokojowego do

Światowe Zgromadzenie Pokoju zakończyło we wtorek w 
Berlinie czterodniowe obrady. W posiedzeniu plenarnym 
wzięło udział 1102 delegatów i obserwatorów ze 101 krajów 
reprezentujących 56 organizacji międzynarodowych i 320 or­
ganizacji narodowych.

Na zakończenie delegaci u- 
chwalili jednomyślnie dwa 
główne dokumenty: rezolucję 
wietnamską oraz apel pokojo­
wy do narodów świata.

Naszym uzgodnionym celem 
— głosi m. in. apel — jest za­
bezpieczenie każdemu narodo­
wi we wszystkich częściach 
kuli ziemskiej pokojowej 
egzystencji, godności ludzkiej 
i postępu społecznego dla do­
bra własnego, jak i dla dobra 
innych harodów, na podstawie 
równouprawnienia, prawa do 
samostanowienia i narodowej 
suwerenności.

Jesteśmy świadomi, że istnie 
ją wpływowe siły, które zagra­
żają pokojowi. Stany Zjedno­
czone kontynuują agresję w 
Wietnamie. Izrael wzdraga się 
opuścić zajęte obszary oraz 
zrealizować rezolucje Rady 
Bezoieczeństwa z 22 listopada 
1967 roku. Narodowe prawa 

manę pozycje partyzanckie w 
pobliżu bazy.

Artyleria patriotów w dal­
szym ciągu ostrzeliwała obóz 
wojsk specjalnych w Ben Het 
na Płaskowyżu Centralnym o- 
koło 10 km od punktu, gdzie 
stykają się granice Wietnamu 
Południowego, Laosu i Kam­
bodży. Rzecznik amerykański 
stwierdził, że na obóz spadło 
ponad 100 pocisków artyleryj­
skich. Był to jeden z najpoważ 
niejszych ataków na obóz w 
ciągu ostatnich 2 miesięcy. Je­
den żołnierz amerykański z 
tzw. „zielonych beretów” zo­
stał zabity, a 6 odniosło rany.

Według dowództwa amery­
kańskiego we wtorek party­
zanci przeprowadzili 11 ata­
ków artyleryjskich na amery­
kańskie i reżimowe obiekty 
wojskowe. <

W poniedziałek oraz w nocy 
z poniedziałku na wtorek na 
terenie całego Wietnamu Po­
łudniowego od delty Mekongu 
na południu do wysuniętej na 
północ prowincji Quang Tri 
toczyły się potyczki między 
oddziałami patriotów a woj­
skami amerykańskim i reżi­
mowymi. *

ZESTRZELENIE 
SAMOLOTU USA NAD DRW

Artyleria przeciwlotnicza 
Wietnamskiej Armii Ludowej 
zestrzeliła we wtorek amery­
kański samolot szpiegowski 
bez pilota, który wtargnął do 
obszaru powietrznego Demo­
kratycznej Republiki Wietna­
mu nad prowincją Thai Binh. 
Informację tę podała Wietnam 
ska Agencja Prasowa. (PAP)

POGODA
Jak podaje PIHM — zachmurzę 

nie niewielkie, możliwe lokalne 
burze. W ciągu dnia od zachodu 
stopniowy wzrost zachmurzenia 1 
przelotne opady. Temperatura 
maksymalna od 24 st na zacho­
dzie do 28 st. w centrum i na 
wschodzie. Wiatry słabe i umiar­
kowane południowo-wschodnie. 

narodu palestyńskiego nie są 
respektowane. Europa jest po­
dzielona na antagonistyczne po 
lityczne i wojskowe ugrupo­
wania. Militaryzm i neonazizm 
w Niemieckiej Republice Fe­
deralnej przyjmują budzące 
troskę rozmiary. Pokój w Eu­
ropie wymaga respektowania 
terytorialnych realiów i stwo­
rzenia systemu zbiorowego 
bezpieczeństwa, przez co umo­
żliwione zostałoby rozwiązanie 
bloków militarnych.

Masowe lakcje bojowników 
pokoju doprowadziły do po­
ważnych sukcesów w walce 
przeciw imperializmowi. Dla­
tego życzymy sobie, aby na 
płaszczyźnie kontynentalnej 
jak regionalnej i narodowej, 
mnożone były inicjatywy dla 
jednoczenia się tych wszyst­
kich sił. które pragną skutecz­
nie bronić pokoju oraz nolitycz 
nej i gospodarczej niezależ­
ności narodów.

Łączy nas przekonanie, że 
trwały pokój może być urze­
czywistniony.

We wtorkowym końcowym po­
siedzeniu zgromadzenia odczytano 
sprawozdania z przebiegu dyskusji 
przeprowadzonych w ramach głów 
nych komisji problemowych oraz 
grup specjalistycznych.

Sprawozdanie komisji „Bezpie­
czeństwo Europejskie” stwierdza, 
że utworzenie europejskiego sys­
temu bezpieczeństwa wymaga:

1. Respektowania zasad pokojo- । 
wego współistnienia między pań- । 
stwami o różnych ustrojach spo- | 
łecznych.

2. Uznania istniejących granic, | 
w szczególności granicy na Odrze ! 
i Nysie i granic między obydwo­
ma państwami niemieckimi.

3. Uznania NRD jako suwerenne 
go i równoprawnego państwa i wy 
rzeczenie się przez rząd zachodnio 
niemiecki doktryny Hallsteina.

4. Uznania układu monachijskie­
go z roku 1938 za nieważny od sa­
mego początku.

5. Respektowania niezależności, 
suwerenności i równoprawności 
wszystkich państw oraz zasady 
nieingerencji.

„Kosmos 287“ 
na orbicie

W dniu 24 bm. został wy­
strzelony w Związku Radzie­
ckim kolejny sztuczny sateli­
ta Ziemi „Kosmos — 287”. Ma 
on przeprowadzić szereg ba­
dań kosmicznych, zgodnie z 
ogłoszonym uprzednio progra 
mem. (PAP)

Wybory w Ghanie
We wtorek w stolicy Ghany 

Akrze podano oficjalnie do 
wiadomości, iż 29 sierpnia br. 
odbędą się wybory do Zgro­
madzenia Narodowego Ghany, 
w celu przekazania władzy w 
ręce rządu cywilnego.

W chwili obecnej władzę w 
kraju sprawuje Rada Wyzwo­
lenia Narodowego sformowa­
na przez przedstawicieli armii 
i policji po zamachu Stanu 24 
lutego 1966 r. Przywódcy Rady 
Wyzwolenia Narodowego nie­
jednokrotnie już oświadczali, 
iż prowadzą przygotowania dp 
przekazania władzy rządów’ 
cywilnemu.

1 maja br. cofnięto zakaz 
działalności partii politycz­
nych. w związku z czvm po­
wstał ich cały szereg. Wszyst- 
k;e partie od razu włączyły się 
do walki wyborczej. (PAP)
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narodów
6. Rezygnacji z użycia siły przy 

rozwiązywaniu spornych proble­
mów między państwami.

Delegaci opowiedzieli się za 
utworzeniem europejskiego sys 
temu bezpieczeństwa.

PAP

Przed otwarciem wystawy 
w Moskwie - „25 lat PRL"

Konferencja prasowa J- Burakiewicza
Blisko 200 dziennikarzy reprezentujących agencje, najważ­

niejsze dzienniki, radio i telewizję oraz liczne wydawnictwa 
specjalistyczne zgromadziła konferencja prasowa zorganizo­
wana we wtorek w Moskwie na terenie jubileuszowej wysta­
wy przemysłowej — „25 lat Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej”. Wystawa ta otwarta zostanie oficjalnie w najbliższy 
czwartek.
Omawiając w obszernym 

wystąpieniu 25-letnią współ­
pracę gospodarczą między Pol­
ską i ZSRR minister handlu 
zagranicznego Janusz Burakie- 
wic» stwierdził, że stosunki 
ekonomiczne ze Związkiem 
Radzieckim stały się ważnym 
czynnikiem odbudowy, a póź­
niej budowy polskiej socjalis­
tycznej gospodarki narodowej.

Wartość zrealizowanych w 
latach 1944—1969 obrotów to­
warowych między naszymi kra 
jami przekroczy sumę 90 mld. 
zł dewizowych, czyli ponad 20 
mld. rubli. Wymiana handlo­
wa ze Związkiem Radzieckim 
stanowi w skali całego 25-le- 
cia około 35 proc, ogólnych o- 
brotów polskiego handlu zagra 
nicznego oraz nie mniej, niż 
oołowę wartości, dostaw doko­
nywanych w stosunkach z kra 
iamj socjalistycznymi.

Ważnym odcinkiem powiązania 
gospodarki polskiej z gospodarką 
radziecką są dostawy paliwowo- 
wowcowe. Odnotowaliśmy już 
dostawę do Polski 100-miłionowej 
tony rudy żelaza, 25-milionowej 
tony ropy naftowej, a także 1.5 
milionowej tony bawełny ze Zwiaz 
ku Radzieckiego. Wymieniłem tu 
— mówił min!ster — tylko trzy pod 
stawowe artykuły, w których za­
kresie zaopatrzenie gospodarki 
eolskiej opiera się w decydującej 
mierze na dostawach radzieckich.

Uważamy, że istnieją możliwości 
jeszcze daleko korzystniejszego 
rozwoju naszej współpracy. Dalsze 
jej postępy wymagają dalej idą­
cego powiązania gospodarki na­
szych krajów. \

Konieczność podejmowania ści­
ślejszej współpracy między prze­
mysłami, ich określonymi gałęzia­
mi i poszczególnymi zikla^imi 
drogą specjalizacji i kooperacji w 
produkcji. — nie ulega dzisiaj wat 
pliwości. Dotychczasowe wyniki 
Poczynań koordynacyjnych RWPG 
w tym zakresie nie w pełni nas 
jeszcze zadowalają. Poważne na­
dzieje na zintensyfikowanie tych 
prac wiażemy z uzgodnieniami do­
konanymi na ostatniej XXIII sesji 
RWPG.

Przedstawiciele Frontu Narodowego 
Niemiec Demokratycznych w Polsce

Przyjęcie u Mariana Spychalskiego

Na zaproszenie przewodniczącego Rady Państwa i OK 
FJN, Marszałka Polski Mariana Spychalskiego we wtorek 
przybyła do Warszawy 5-oso bowa delegacja Rady Naro­
dowej Frontu Narodowego Niemiec Demokratycznych z prze 
wodniczącym Rady FN ND, członkiem Rady Państwa 
NRD, członkiem rzeczywistym Niemieckiej Akademii Nauk
w Berlinie prof. dr. Erichem
W skład delegacji wchodzą: 

małżonka przewodniczącego 
Erika Correns; wiceprzewodni 
czący Rady Narodowej Fron­
tu Narodowego Niemiec De­
mokratycznych, członek De­
mokratycznej Partii Chłop­
skiej, inżynier rolnik dr Lo- 

«thar Noering; członek Ra­
dy Narodowej FN Niemiec 
Demokratycznych, sekretarz 
Okręgowego Komitetu FN w

24 bm. Marian Spychalski przy­
jął w Belwederze przebywającą 
w naszym kraju delegację Rady 
Narodowej Frontu Narodowego 
Niemiec Demokratycznych z prze­
wodniczącym Rady Erichem Cor­

rensem (z lewej).
Fot. — CAF

Polska stała i stoi nadal na 
stanowisku, że integracja so­
cjalistyczna jest w obecnych 
warunkach koniecznością eko­
nomiczną i polityczną i że od 
jej postępów będzie w znacz­
nej mierze uzależniony zarów­
no dalszy szybki rozwój gospo­
darczy naszych krajów, jak u- 
mocnienie ich politycznej jed­
ności. (PAP)

Uchwala komitetu ONZ

Portugalia winna t 
zrezygnować z kolonii 

afrykańskich
Komitet Dekolonizacyjny 

ONZ uchwalił 16 głosami prze 
ciwko 2, przy 3 wstrzymują­
cych się, rezolucję wzywającą 
Portugalię do przekazania 
władzy w jej afrykańskich te­
rytoriach w ręce rdzennej lud 
ności tych krajów, oraz wzy­
wającą kraje NATO do za­
przestania udzielania pomocy 
wojskowej rządowi w Lizbo­
nie.

Rezolucja wzywa Portugalię 
do wycofania wszystkich sił 
wojskowych i innych z Angoli, 
Mozambiku oraz Gwinei, do 
proklamowania powszechnej 
amnestii politycznej oraz sto­
sowania w praktyce konwen­
cji genewskiej, w sprawie 
traktowania Jeńców wojen­
nych. Rezolucja zwraca jedno­
cześnie uwagę Radzie Bezpie­
czeństwa na pogorszenie sytu­
acji na tych terytoriach i wzy 
wa wszystkie kraje do udzie­
lenia pomocy ruchom wyzwo­
leńczym w wyżej wymienio- 
nych koloniach portugalskich.

Przeciwko rezolucji głoso­
wała W. Brytania i Stany 
Zjednoczone. (PAP)

Corrensem.
Magdeburgu, członek Socjali­
stycznej Partii Jedności Nie­
miec Walter Blass i kierow­
nik sekretariatu przewodni­
czącego Rady Narodowej FN 
Niemiec Demokratycznych 
Horst Brillowski.

Na dworcu gdańskim dele­
gację witali: zastępca prze­
wodniczącego Rady Państwa, 
wiceprzewodniczący OK FJN 
prof. Stanisław Kulczyński; 
członek Prezydium NK ZSL, 
członek Prezydium i sekre­
tarz OK FJN Ludomir Sta­
siak z małżonką; członek Ra­
dy Państwa, członek Prezy­
dium i sekretarz OK FJN Wi 
told Jarosiński, sekretarz OK 
FJN Zofia Tomczyk, przewód 
niczący Stołecznego Komitetu 
FJN Andrzej Borodzik.

Obecny był charge d’affaires. 
a. i. NRD w Polsce Horst 
Schoen z małżonką oraz pra­
cownicy ambasady NRD w 
Warszawie.

prof. dr Erich Correns, ukoń­
czył studia w zakresie chemii, fi­
zyki, botaniki i filozofii na uni-i 
wersytetach w Berlinie i Tybin­
dze. Za swoje postępowe poglą­
dy był w roku 1939 usunięty z 
pracy przez władze faszystow­
skie.

Po klęsce faszyzmu włączył się 
czynnie do procesu odbudowy go 
spodarczej swego kraju. Od 1945 
r. piastował szereg stanowisk kie 
rowniczych w wielkich zakładach 
chemicznych. Od 1962 r. jest prze 
wodniczącym Rady Naukowej In 
stytutu Włókien Sztucznych Nie­
mieckiej Akademii Nauk, człon­
kiem zwyczajnym Niemieckiej 
Akademii Nauk oraz członkiem 
Rady d/s Badań Naukowych przy 
Radzie Ministrów NRD. W 1950 r. 
został wybrany przewodniczą­
cym Rady Narodowej Frontu 
Narodowego Niemiec Demokraty­
cznych, od 1960 r. jest członkiem 
Rady Państwa.

W uznaniu zasług prof. E. Cor­
rens odznaczony został m. in. 
dwukrotnie sztandarem pracy, 
złotym ojczyźnianym orderem za 
sługi oraz wieloma odznaczenia­
mi zagranicznymi; jest laureatem 
nagrody państwowej.

*
Przewodniczący Rady Pań­

stwa, przewodniczący Ogólno­
polskiego Komitetu FJN Mar­
szałek Polski Marian Spychał 
ski przyjął delegację Rady Na 
rodowej Frontu Narodowego 
Niemiec Demokratycznych z 
przewodniczącym rady prof. 
dr. Erichem Corrensem.

Przewodniczący Rady Pań­
stwa i OKFJN M. Spychalski 
wraz z małżonką podejmował 
następnie śniadanierp w Bel­
wederze delegację Frontu Na­
rodowego Niemiec Demokra­
tycznych z .jej przewodniczą­
cym prof. dr. Corrensem i 
jego małżonką.

Przewodniczący OK FJN i 
przewodniczący Rady Narodo­
wej FN Niemiec Demokra­
tycznych wymienili toasty.

*

Prof. dr Erich Correns oraz 
członkowie delegacji złożyli 
wieniec na Grobie Nieznane­
go Żołnierza.

W godzinach przedpołudnio­
wych goście z NRD zwiedzali 
Warszawę. (PAP)

Przeciwko korupcji

Nowa ustawa 
w Sudanie

Jak informuje z Chartumu 
MEN, sudański minister spra­
wiedliwości J. Carnac o- 
świadczył, iż trwają prace 
przygotowawcze nad wyda­
niem nowego ustawodawstwa, 
w którego trybie będą sądze­
ni przywódcy obalonego reżi­
mu. Projekt nowych przepi­
sów został wniesiony do roz­
patrzenia przez specjalną ko­
misję której przewodniczy 
premier Babakr Awadallah. 
Projekt zawiera określenia ta 
kich przestępstw, jak: bez­
prawne wzbogacenie, korup­
cja polityczna i inne wypadki 
korupcji. (PAP)



Sukces baletu 
Opery Poznańskiej 

w Sztrasburgu
W ramach odbywającego się 

w Sztrasburgu międzynarowe 
go festiwalu muzycznego wy­
stąpił na deskach opery sztras 
burskiej balet opery poznań­
skiej. kierowanej przez Ro­
berta Satanowskiego. Pierw­
szy na terenie Francji występ 
artystów poznańskich spotkał 
sie z entuzjastycznym przy­
jęciem publiczności. Niemniej 
entuzjastyczne były recenzje 
miejscowej prasy, która poza 
wysoką klasą baletu podkre­
ślała doskonała choreografię. 
Konrada Drzewieckiego i kie 
rownictwo muzyczne Roberta 
Satanowskiego.

Zespół baletowy opery po­
znańskiej zaprezentował w 
swym programie trzy pozycje: 
„Tempus jazz 67” Jerzego Mi­
liana. ..Wariacje 4:4” Francisz 
ka Woźniaka craz ..Ognistego 
ptaka” Igora Strawińskiego.

PAP

Realizacja uchwał TT Plenum KCPZPR

Rozbudowa i modernizacja
przedsiębiorstw budownictwa komunainego

Nieodzownym warunkiem sprawniejszego wykonywania 
robót komunalnych, koniecznych dla normalnego rozwoju 
miasta, jest zwiększenie potencjału przedsiębiorstw gospo­
darki komunalnej. Na potrzebę rozbudowy tych przedsię­
biorstw i usprawnienia ich organizacji wskazują dokumen 
ty II Plenum KC PZPR.
O pracach prowadzonych w 

celu wzmocnienia i rozwoju 
przedsiębiorstw budowlano- 
montażowych gospodarki ko­
munalnej mówił wiceminister

Doniosłe znaczenie
narady moskiewskiej

Oświadczenie
K. Jespersena

Po wyborach we Francji

Nowy okład sił w obozie 
gaullistów

Samochód za 10 zł.
Taka okazję oferuje tyl- y 

ko Wielka Loteria ZMW. 
której wszystkie losy wez- h 
ma udział w losowaniu 4 •: 
samochodów: 2 „Moskwi- 0 
czy” i 2 „Wartburgów”. i

Losowanie już 22 lipca.
Ponadto natychmiast j 

można wygrać jedną spo- ,, 
nad 70 tysięcy nagród, w y 
tvm:
® motocykle i motorowery ,! I 
® wycieczki zagraniczne ■ 
® magnetofony
• radioodbiorniki
• pralki
* zegarki
• aparaty fotograficzne ।

Losy sprzedają wszystkie 
I kioski „Ruchu”.

Na naradzie moskiewskiej 
komuniści' utworzyli szeroki 
międzynarodowy front walki 
przeciwko imperializmowi — 
oświadczył przewodniczący 
KC Komunistycznej Partii Da 
nii Knud Jespersen na zebra­
niu przedstawicielstwa duń­
skiego.

Podkreślił on ogromne zna­
czenie międzynarodowej na­
rady partii komunistycznych i 
robotniczych dla zespolenia 
światowego ruchu komuni­
stycznego i stwierdził, że 
dokumenty narady mo­
skiewskiej ukazują drogę 
narodom uciskanym do zwy­
cięstwa w walce o wol­
ność i niezawisłość narodu. U- 
chwały narady — to program 
dalszej walki przeciwko im­
perializmowi (PAP)

gospodarki komunalnej — Mi 
chał Zubelewicz.

Na wstępie chcę podkreślić 
— powiedział M. Zubelewicz 
— znaczenie, jakie dla popra­
wy warunków życia w mieś­
cie i rozwoju ośrodków miej­
skich mają realizowane przez 
nasze przedsiębiorstwa inwes 
tycje i roboty remontowe.

W większości miast — rów 
nież i w małych ośrodkach — 
prowadzone są obecnie w 
mniejszym lub. większym za­
kresie roboty komunalne. Z 
ok. 4,5 min mieszkań w mia­
stach ponad połowę stanowią 
lokale wybudowane przed 1939 
r. wymagające gruntownych 
remontów.

Szybki rozwój miast — ich 
ludność wzrosła po wojnie 
ponad dwukrotnie — dyktuje 
potrzebę budowy, rozbudowy i 
modernizacji urządzeń komu­
nalnych: wodociągów, kanali­
zacji, oczyszczalni ścieków, no 
wych ulic, arterii komunikacyj 
nych itp. Przedsiębiorstwa go 
spodarki komunalnej mimo du 
żych wysiłków nie są w sta­
nie w pełni realizować swo­
ich zadań. Ich potencjał wyko 
nawczy, mimo iż wzrósł w o- 
statnich latach, nie pokrywa

dy jak też rozszerzenie prowadzo 
nych — na razie eksperymentalnie 
— remontów szybkościowych. Or 
ganizujemy przedsiębiorstwa tran 
sportowe i sprzętu budowlanego 
koncentrujące środki transportu 1 
sprzęt z całego województwa dla 
obsługi wszystkich przedsiębior­
stw działających na danym tere­
nie. Dotychczas powołano już 7 
takich przedsiębiorstw. Sukcesyw 
nie rozbudowujemy zaplecze tech
niczno-produkcyjne przedsię-
biorstw, tworzymy własne placów 
ki naukowo-badawcze dostosowa­
ne do potrzeb i specyfiki gospo­
darki komunalnej. Przez powoła­
nie dalszych zjednoczeń budow­
nictwa komunalnego — jest ich 
obecnie 9 — powinniśmy zwię­
kszyć i ulepszyć nadzór nad dzia 
łalnością przedsiębiorstw i poprą 
wić koordynację ich poczynań.

PAP

Krwawe starcia 
w Peru

W sobotę i niedzielę w peru 
wiańskich miastach Ayacua- 
cho i Huanta wybuchły de­
monstracje antyrządowe.

Przeciwko ludności skierowa 
no oddziały policji i wojska. 
W starciach zginęło 17 osób.

PAP

Kompozycja rządu Chaban — Delmas jest jeszcze jednym 
dowodem, jak poważne zmiany zaszły wśród gaullistów p0
odejściu generała i wyborze
UDR jest

Poważnie 
gaullistów 
którym to

zupełnie inny niż

osłabły wpływy 
ortodoksyjnych, 

mianem określa
się ludzi przebywających z ge 
nerałem w Londynie w latach 
drugiej wojny światowej lub 
związanych z nim od roku 
1940. Odeszli: Andre Malraux 
po 10 latach spędzonych w Mi 
nisterstwie Kultury, odszedł 
Pierre Messmer, minister o- 
brony i zaliczany do tej gru­
py, Couve de Murville.

Maurice Schumann otrzy­
mał stanowisko ministra 
spraw zagranicznych przede 
wszystkim ze względu na 
swe „europejskie” poglądy. 
Awans nie jest tak wielki, 
gdyż sądzono pierwotnie, że 
obejmie on tekę premiera.

Czołowy przedstawiciel te­
go kierunku Michel Debre u- 
tracił Quai d’Orsay na rzecz 
mniej ważnego ministerstwa 
obrony. Pompidou nie mógł 
obsadzić tego resortu człowie 
kiem innego pokroju, ponie­
waż siły zbrojne Republiki to 
nie kwestionowana domena lu 
dzi „Wolnej Francji”. W efek 
cie gaullizm historyczny lub

Oświadczenie ministra Riada

Pompidou- Układ sił w łonie 
przed dwoma miesiącami.

potrzeb 
x Trzeba 
cząwszy 
znacznie 
KERM-u

gospodarki miejskiej.
tu podkreślić, 

od roku 1965, 
się poprawiła.

że po- 
sytuacja 
Uchwała

upoważniła bowiem

Militaryzacja społeczeństwa 
chińskiego 

Zamiast brygad - kompanie

Postępująca militaryzacja całego kraju i społeczeństwa 
jest jednym z najbardziej charakterystycznych zjawisk 
zachodzących podczas uważnej analizy przemian obecnego 
etapu rewolucji kulturalnej w ĆhRL.

tej pięciolatce prezydia rad naro 
dowych do rozbudowy baz i za­
plecza tych przedsiębiorstw ze 
środków na kapitalne remonty bu 
dynków mieszkalnych i urządzeń 
komunalnych. Pozwoliło to zwię 
kszyć nakłady na Inwestycje za­
plecza technicznego do 2.5 mld zł 
przvnadaiące na lata 1966—70.

Dążymy — powiedział Wicemi­
nister Gospodarki Komunalnej — 
do koncentracji robót przez ogra­
niczenie Ilości placów budowy, 
skrócenie okresu trwania remon­
tów domów, zarówno poprzez 
kompleksowe ich przeprowadza­
nie przez wyspecjalizowane bryga

ZRA nie będzie prowadzić 
rokowań z Izraelem

Posiedzenie przedstawicieli 4 mocarstw

Przebywający w Belgii minister spraw zagranicznych 
ZRA, Riad udzielił wywiadu bliskowschodniej agencji pra­
sowej MEN w którym podkreślił, że Egipcjanie nie będą ro 
kować bezpośrednio z Izraelczykami, którzy okupują tery-

Obserwatorzy zwróęili szcze 
golną uwagę' na przeobraże­
nia w tym kierunku w jed­

Polsko-brazylijskie 
rozmowy handlowe

W Rio de Janeiro zakończy­
ły się polsko-brazylijskie roz­
mowy handlowe. W wyniku 
rozmów przedłużono polsko- 
brazylijską umowę handlową 
i płatniczą do 15 października 
1972 roku, rozszerzając jed­
nocześnie obopólne ułatwie­
nia finansowe, przewidziane 
w tej umowie. Oba kraje 
przyznały sobie klauzulę naj­
wyższego uprzywilejowania.

Brazylia należy do najpo­
ważniejszych partnerów han­
dlowych Polski wśród krajów 
zamorskich. (PAP)

Surowe kary 
za nadużycia

Przed Sądem Wojewódzkim w 
Poznaniu odbył się proces w spra 
wie nadużyć gospodarczych, któ­
rych dokonali byli pracownicy ba 
zy sprzętu Poznańskiego Przedsię 
biorstwa Budowlanego nr 3 — 39- 
letni Stefan Żurek z Poznania, 
dwukrotnie już karany oraz 25- 
letni — Roman Woźny z Gniezna.

St. Żurek, wykorzystując pra­
wo dokonywania zakupu paliwa i 
smarów, fałszował rachunki wy­
stawione przez CPN i przedkładał 
do rozliczenia rachunki wie­
lokrotnie wyższe. Stąd też pow­
stały poważne nadużycia. W pro­
cederze tym pomagał mu współ­
oskarżony R. Woźny.

Stefan Żurek został skazany na 
karę 10 lat więzienia 40 tys. zł 
grzywny przepadek mienia oraz 
pozbawienie publicznych i honoro 
wych praw obywatelskich na 
okres 5 lat. Roman Woźny otrzy­
mał 2 lata więzienia. 2 tys. zł 
grzywny oraz pozbawienie publicz 
nych i honorowych praw obywa­
telskich na okres 2 lat. (PAP)
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nym z podstawowych ogniw 
machiny państwowej — bry­
gadach produkcyjnych. Obec­
nie trudno jeszcze ustalić ja­
kiego zasięgu nabrał ten ruch. 
Wiadomo natomiast, że jesz­
cze pod koniec marca br. roz­
poczęła się masowa kampa­
nia w tym kierunku. Z odpo 
wiednią ..inicjatywa” wystą­
piła z odgórnego impulsu je­
dna z brygad produkcyjnych 
powiatu Hungan w prowincji 
Hupei. Kampania rozwinęła 
sie pod hasłem „zmilitaryzo­
wać organizacje, zrewolucjo­
nizować światopogląd, upoli­
tycznić brygadę”. Zą podsta­
wę działania przyjęto znaną 
instrukcje przewodniczącego 
Mao z 7 maja 1966vr. Przyję­
to wojskowy system organi­
zacyjny i styl pracy. Jedna 
brygada tworzy w zasadzie 
kompanie. Pracownicy ekip 
produkcyjnych zostaja sfor­
mowani w plutonach, które z 
kolei dzielą sie na cztery do 
sześciu drużyn w zależności 
od stanu liczebnego zespołu. 
Wielki nacisk kładzie się na 
szkolenie polityczne. Rozwija 
sie kursy studiowania myśli 
Mao Tse-tunga. Podstawowa 
ekipa propagandowa składa 
się ze zdemobilizowanych woj 
skowych.

Przy militaryzacji brygad pro­
dukcyjnych napotkano począt­
kowo jak się zdaje trudności. 
W szczególności jak wynika z 
pewnych informacji, zdarzały się 
wypadki kwestionowania potrze­
by przenoszenia na wieś do­
świadczeń armii w dziedzinie 
szkolenia politycznego.

Wszystko przemawia za tym. 
że jednym z podstawowych ce­
lów kampanii jest ściśleisze po­
wiązanie ze sobą organów par­
tyjnych. administracyjnych i wo' 
skowych. Wyraźnym dążeniem 
1est też umocnienie kierowni­
ctwa brygad dzięki przyjęciu me 
tod wojskowych. Równocześnie 
przewodniczących komitetów re­
wolucyjnych brygad obarczono 
szczególną odpowiedzialnością 
zrealizowania postulatów politvcz 
nych i produkcyjnych. Poszcze­
gólnym wiceprzewodniczącym do 
wierzono piecze nad młodzieżą, 
komitetami, kobietami, oświatą, 
kultura, zdrowiem czy finansa­
mi.

Jeszcze innym celem military­
zacji jest ułatwienie mobilizacji 
pracowników brygad do zada-' 
politycznych, wojskowych, pro- 
dukcyinych. czy też zwalcza 
opozycji. Z przykładu wzmianko 
wanej brygady powiatu Hungan 
można też wnioskować, że kon- 
♦ ynuuje się drakońska reduk'’’ 
kadrowców wysyłanych do pra- 
ry fizycznej oraz rozprawę z prze 
ciwnikami politycznymi. (PAP)

Atak lotnictwa 
nigeryjskiego

Lotnictwo nigeryjskie zaata 
kowało we wtorek bazę wojsk 
secesjonistycznej Biafry nad 
rzeką Niger w pobliżu miejsco 
wości Atani, 25 km na po­
łudnie od pozostającego pod 
kontrolą sił federalnych mia­
sta Onitsha, zadając wojskom 
biafrańskim znaczne stra­
ty — niszcząc sprzęt i wysa­
dzając w powietrze magazy­
ny z amunicją — oświadczo­
no oficjalnie w Lagos.

Jak oświadczył rzecznik woj 
skowy baza w Atani używana 
była przez wojska secesjo- 
nistyczne do akcji przeciwko 
wojskom federalnym — po­
przez rzekę Niger. (PAP)

torium ZRA.
Szef dyplomacji egipskiej od 

bywa obecnie podróż po kra­
jach Europy w czasie której 
wyjaśnia obecne stanowisko 
Kairu na problemy blisko­
wschodnie. Bawił on już w 
Bułgarii i w Holandii.

W wywiadzie dla MEN mi­
nister Riad podkreślił, że ZRA 
popiera misję mediacyjną dy 
plomaty szwedzkiego Gunnara 
Jarringa (specjalnego wysłan­
nika Sekretarza Generalnego 
na Bliski Wschód), rozmowy 
czterech wielkich mocarstw w 
ONZ oraz dwustronne rozmo­
wy radziecko-amerykańskie 
prowadzone w Waszyngtonie.

rurociąg naftowy łączący rafi­
nerię z portem w Hajfie — o- 
świadczył rzecznik dowództwa 
palestyńskiej walki zbrojnej.

Eksplozja spowodowała po­
żar, który mimo wysiłków stra 
ży ogniowej przybierał na sile. 
Strzelające w niebo płomienie 
palącej się ropy naftowej i 
czarne chmury dymu widoczne 
były w odległości wielu kilo­
metrów od Hajfy. (PAP)

Problemy wychowawcze
w więziennictwie

Sierra Leone
ma zostać republiką
W stolicy Sierra Leone — 

Freetown rozpoczął prace Ko­
mitet Konstytucyjny, który ma 
rozpatrzyć projekt nowej kon 
stytucii przewidującej prokla 
mowanie tego państwa repu­
bliką.

Na otwarciu pierwszego po­
siedzenia Komitetu Konstytu­
cyjnego premier Sierra Leone 
Siaka Stevens oświadczył, iż 
dotychczasowa konstytucja u- 
chwalona w 1964 r. jest . już 
przestarzała. Jak „długo gło­
wa niepodległego i suwerenne 
go państwa Sierra Leone jest 
królowa brytyjska, tak długo 
nie będzie można powiedzieć, 
że skończyliśmy z kolonializ­
mem”.

6

Dziecko przeżyło 
upadek z 11 piętra
Miękki piasek sprawił, że

-letni chłopiec z Rostocku u-
niknął niechybnej śmierci. 
Chłopiec wypadł z 11 piętra 
wysokościowca.

Jak podał we wtorek dzień 
nik „Berliner Zeitung”. życiu 
chłopca nic nie zagraża. '

PAP

W rezydencji radzieckiego 
stałego przedstawiciela w 
ONZ, Malika odbyło się we 
wtorek kolejne (14 z rzędu) 
posiedzenie przedstawicieli 4 
wielkich mocarstw na temat 
Bliskiego Wschodu. Jak wiado 
mo, posiedzenia te odbywają 
się co tydzień począwszy od 3 
kwietnia br.

Obserwatorzy polityczni w 
siedzibie ONZ przywiązują du 
żą wagę do wtorkowych roz­
mów ze względu na to, że bę­
dzie to pierwsze posiedzenie 
po wizycie ministra spraw za 
granicznych ZSRR Gromyki 
w Kairze.

Spotkanie w Klubie 
Publicystyki Prawnej SDP
Główne problemy wycho­

wawcze i organizacyjne w wię 
ziynnictwie na tle przygoto­
wań do wprowadzenia w ży­
cie Kodeksu Karnego Wyko­
nawczego przedstawił dyrektor 
Centralnego Zarządu Wię­
ziennictwa Stanisław Fili-
piak na spotkaniu w 
Publicystyki Prawnej 
bm. Podkreślił on, że 
ność reedukacyjna i 
wawcza, której celem 
skazany nie powrócił

Klubie 
SDP 24 
działal- 
wycho- 
jest, by
na dro

gę przestępstwa — stała się
podstawową przesłanką w 
cy służby penitencjarnej.

pra

LOTNICTO ZRA 
ZESTRZELIŁO SAMOLOT 

IZRAELSKI

Egipskie siły lotnicze zestrze 
liły we wtorek 1 samolot izra­
elski nad Zatoką Sueską pod­
czas waTki z eskadra 4 samo­
lotów nieprzyjacielskich, które 
usiłowały wtargnąć w obszar 
powietrzny ZRA. Jak oświad­
czył rzecznik wojskowy w Ka­
irze. trafiony samolot izrael­
ski snadł do zatoki, a nozostałe 
samoloty nieprzyjacielskie zo­
stały zmuszone do odwrotu. 
Rzecznik dodał, że samoloty 
ZRA wróciły bezpiecznie do 
bazy. / i

Agenćje zachodnie, powołu-
jąc się na 
informują, 
wietrznej

źródła telawiwskie. 
że w tej walce po­
został zestrzelony

również 1 samolot egipski.

RUROCIĄG NAFTOWY 
WYSADZONY

W POWIETRZE

W naszym systemie penitencjar 
nym głównym czynnikiem reedu 
kacji jest praca. Szeroko został rów 
nież rozwinięty w zakładach kar 
nych system szkolenia ogólnego 
(w zakresie szkoły podstawowej) 
i zawodowego. To ostatnie obej­
mowało w ub. r. 9,5 tys. osób od­
bywających karę pozbawienia wol 
ności. Zdobycie zawodu może po­
ważnie przyczynić się do stabill 
zacji człowieka, który po odbyciu 
kary wyszedł na wolność.

Praca, wychowanie i nauka za 
wodu mają szczególne znaczenie, 
jeśli chodzi o młodocianych (w 
wieku od 17 do 21 lat), którzy sta 
nowią prawie 20 proc, osób odby 
wających karę.

Innym poważnym proble­
mem jest walka z recydywą 
przestępczą. Aktualnie — 46 
proc, skazanych odbywa karę 
nie po raz pierwszy. Trzeba 
podkreślić, że recydywiści od- 
bvwają karę w odrębnych za­
kładach lub wydzielonych od­
działach zakładów karnych.

St. Filipiak stwierdził, że Ko 
deks Karny Wykonawczy, któ 
ry wchodzi w życie 1 stycznia

We wtorek rano komandosi 
palestyńskiej organizacji wy­
zwoleńczej El-Fatah wysadzili

1970 stwarza
szerszej kontroli

możliwość 
nad sposo-

bem wykonywania karv
PAP

ortodoksyjny ostał się tylko 
w resorcie wojskowym i czę­
ściowo MSZ.

W przeciwieństwie do gaulli 
stów „londyńskich” czy „al­
gierskich” wyraźnie wzrosły 
wpływy gaullistów „krajo­
wych” tj. tych, którzy wojnę 
przeżyli w okupowanej Fran­
cji, walcząc w ruchu oporu. 
Należy do nich sam Chaban- 
Delmas, Edrnond Michelet 
(szef siatki „Combat” i wię. 
zień Dachau), Jacąues Bau- 
mel (szef Mouvement Uni de 
la Resistance), Leo Hamon 
(uczestnik powstania paryskie 
go), a także Bernard Lafoy i 
Henry Rey.

Odeszli zaufani generała, 
jak sekretarz stanu do spraw 
informacji Joel le Theule, mi 
nister Jeanneney, sekretarz 
generalny pałacu prezyden­
ckiego . Bernard Tricot i szef 
tajnej policji Jacąues Foccart. 
Zastąpiła ich nowa ekipa 
„pómpidoulistów”.

Nastąpiło dalsze osłabienie 
gaullistowskiej lewicy. W po 
przednim rządzie reprezento­
wał ją przede wszystkim Re- 
ne Capitant — minister spra­
wiedliwości. który podał się 
do dymisji zaraz po ustąpieniu 
generała. Ten odłam gaulli- 
stów wyjątkowo gwałtownie 
atakuje Pompidou za „zdra­
dę”, jakiej dopuścił się wobec 
de Gaulle’a i za sojusz z cen­
trum. Nowy prezydent usunął 
także Edgara Faure, który 
wprawdzie nie zaliczał się do 
lewicy, ale cieszył się jej po­
parciem, jeśli chodzi o refor­
mę uniwersytetów-

Inną cechą charakterystyczną
nowego układu sił jest oficjalne 
dojście do władzy tzw. „dyrek­
toriatu” lub „baronów gaulli- 
zmu”. Termin ten obejmuje sa­
mego Pompidou, Chaban-Delma 
sa, Rogera Frey, i Oliviera Gui- 
charda. Jest to grupa, która od­
grywała przez pewien czas rolę 
„szarych eminencji” 1 która, / 
wyjątkiem Pompidou, przygoto­
wała w dużej mierze zamach sta 
nu z 1958 roku. Ludzi tych jedno 
czy niechęć do oficjalnego apara 
tu UDR, a także do przywód­
ców frakcji parlamentarnej. 
Wspólną ich cechą jest także 
fakt, iż znajdowali się ostatnio 
w niełasce generała.

„Dyrektoriat” zamierza wprowa 
dzić nowy styl rządzenia pań­
stwem. Nie będzie to system pre 
zydencki, bo nie pozwala na to 
słabsza pozycja Pompidou, ale 
także nie parlamentarny. „Baro­
nowie gaullizmu” są przeświad­
czeni, że najlepszym wyjściem 
jest system oligarchiczny, w któ­
rym liczy się szef państwa, pre­
mier i dwóch lub trzech mini­
strów. Te właśnie stanowiska za­
trzymali w swym ręku. Nie jest 
wykluczone, iż kontynuując usu­
wanie gaullistów historycznych, 
po odejściu Debre i Schumanna 
przejdą na ich stanowiska Frey । 
Guichard lub też dołączy do nich, 
kolejny „baron”. (PAP)

34 osoby zatruły się 
lodami

Od 2 dni na oddziale zakaźnym 
w szpitalu powiatowym w Łuko­
wie trwa nieprzerwana walka o 
utrzymanie przy życiu 18 osób za 
trutych lodami zakupionymi u 
Eugenii Cichosz z Łukowa. Naj­
cięższy był stan 3-letniego dzie­
cka, jednakże dzięki wysiłkom or 
dynatora oddziału dr. Franciszka 
Płudowskiego i współpracowni­
ków utrzymano je przy życiu. W 
darni zakupionymi na odpuście 
we wsi Tuchowicz a później we 
wsi Józefów zatruło się 34 osób. 
Lżej zatrutych po udzieleniu po­
mocy pozostawiono na leczeni 
w domu. <

Wstępne dochodzenie przepro­
wadzone przez funkcjonariuszy 
MO i Sanepid ujawniły, że Euge­
nia Cichosz nie posiadała upraw­
nienia do wyrobu i sprzedaży 
dów. Przed 2 laty uprawnienia ® 
kie zostały jej cofnięte na sku­
tek nieprzestrzegania obowiązują 
cych warunków higienicznych.

Linia KLM 
przez Syberię

Holenderskie linie
KLM uruchomią połączenie P 
wietrzne między Londynem a » 
kio przez Moskwę 1 Syberię-

Rzecznik KLM poinformo 
również, że porozumienie z 
dzieckim towarzystwem ° 
czym „Aeroflot” przewidu. h 
radzieckich maszyn Pasaz^r c. 
z Moskwy do Ameryki Połnoc 
nej przez Amsterdam. (PAP



Klub młodych 

melomanów

Od dłuższego czasu trwa 
spór o obowiązki i kom 
petencje. Kto powinien 

upowszechniać, a kto tworzyć 
nowe fakty artystyczne, nowe 
wartości kulturalne? Pytanie 
to jak motto przewodnie prze- 

^wija się ostatnio we wszyst­
kich zasadniczych dyskusjach 
nad problematyką popularyza 
cji sztuki i kultury.

Przedstawiciele zawodo­
wych instytucji artystycznych 
odpowiadają z reguły w tej sy 
tuacji: upowszechniać, przygo 
towywać do odbioru sztuki 
winna szkoła, nauczyciele, or­
ganizacja młodzieżowa. Naszą 
sprawą jest tylko produkcja ar 
tystyczna, sztuka.

Nauczyciele najczęściej roz­
kładają w tym miejscu bez­
radnie ręce: tym dodatko­
wym zajęciom szkoła nie bę 
dzie już w stanie podołać.

A jednak. gdv spoglądamy 
dziś na dorobek minionego 
ćwierćwiecza naszej kultury, 
nie sposób nie zauważyć jak 
znacznie U’ tyle w stosunku do 
bujnego rozwoju zawodowych 
placówek artystycznych — te 
atrów, instytucji muzycznych, 
galerii wystawowych — pozo- 
staje właśnie praca upowszcch 
nieniowa. ta mierzona na co 
dzień liczba kwalifikowanych 
widzów, przygotowanych do 
odbioru sztuki, nadążających 
za tym wszystkim, co w sztu­
ce jest nowe.

Na placówki artystyczne, 
przeciążone oczywiście swvmi 
statusowymi zadaniami, cho­
ciażby najbardziej nawet bro 
niły się przed tym i wysuwa 
ły swe kontrargumenty, snaść 
wiec musi także obowiązek 
przygotowania sobie, wycho­
wania odbiorców. Oczywiście 
z pomocą szkoły, organizacji 
młodzieżowych i związko­
wych. ale przede wszystkim 
na bazie tego, czym dysponu­
ją one same.
Jakimi w tri dziedzinie roznorza 

dwmy wzorcami, w Jakiej formie 
przeciwdziałają obecne instytucje 
artystyczne niedoborowi widzów — 
odbiorców sztuki? Nie tyle zresz- 
sztą może niedoborowi w ogóle,

„Wielkopolanie XIX wieku** - tom II
W ostatnich dniach trafił na 

półki księgarskie tom U pracy 
zbiorowej pod red. W. Jakóbczy- 
ka pt. WIELKOPOLANIE XIX 
WIEKU. Nowa książką Wydawnic 
twa Poznańskiego zawiera Bio­
grafie zasłużonych dla życia pol­
skiego pod zaborem pruskim 
Wielkopolan « urodzenia bądź 
tych, którym wvpadło w Poznań- 
akiem żyć i działać. Publikacja w 
przystępnej formie zaooznaje czy 
telników z życiem i działalnością 
kilkunastu postaci — działaczy no 
Etycznych. eospodarczych i kul­
turalnych Wielkopolski w okresie 
zaborów.

TOM I (nkazał sie w r. 1966), 
znajdujący sie również w sprze­
daży zawiera biografie: Edwarda 
Paczyńskiego Tvtusa Działyń- 
skiego. Jana Karola Marcinkow­
skiego Jana Metziga. Jana Kąn" 
startego Żupańskiego. Emilii 
Sczanieckiej. Karola Libelta. Hi­
polita Cegielskiego. Ka;etnna 
Wincentego KieUsińskiego. Waleń 
tego Stefańskiego. Ewarysta Est- 

A L O O Z Y TWA? DECKI

Zaczęto też lżyć porządnie gefreitra Hitlera, jego głupo­
tę, która ściągnęła na Niemcy tyle nieszczęść. Zwrócono 
się powszechnie ku kościołowi, masowo uczęszczając na 
msze i nabożeństwa. Przedtem było się tylko, wierzącym, 
do dobrego tonu naieżało niechodzenie do kościoła — mo 
globy się to nie podobać partii! Dziwne, naraz zaczęto od 
czuwać siłę przyciągania kościoła, a przecież og zaw­
sze był z narodem niemieckim, co dowodzi chocby napis 
wvryty na pasach żołnierskich: „Gott mit uns .

Pojechaliśmy, tak jak zdecydował ojciec, do małej ba 
warskiej wioski. Wynajęliśmy tam pokoj i 
nastał dla nas wszystkich najpiękniejszy czas. Ojciec: j - 
chał każdego ranka do pracy na budowie, mama opro­
wadzała mnie do miejscowej szkoły, i
-hiad — oczywiście według bawarskiej kuch , ą 
ojciec lubił nade wszystko — potrawy mączne, po r a y 
mączne i jeszcze raz potrawy mączne. bardzo słodkie 
przv tvm. W szkole miałem ciężki żywot, nie z powo .u 
nauki." o nie. po doświadczeniach nauki w Jeme należa­
łem tu do najlepszych, lecz dlatego, że nie znałem 
warskiego. . . . _

Przed najgorszym ratował mnie fakt, że ojciec był Ba­
warem Nauczycielka przekonywała mvch kolegów szkoi- 
nvch że właściwie ia też jestem Bawarem, a me znam 

•ir> kn ha^arsklegn” ponieważ mieszkałem w Nadrenii, 
kończyło się zatem najczęściej tylko na bójkach i wymy-
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(bo taki w czystej formie dzięki 
zabiegom organizatorów widowni 
i współpracy ze szkołami raczej 
nie występuje), co niedoborowi wi 
dzów o wyższym stopniu wraż­
liwości i wiedzy w sprawach sztu 
ki. Słowem — widzów do sztuki 
współczesnej przygotowanych.

Zdajemy sobie już dziś 
wszyscy sprawę z tego, że tyl 
ko dwie grupy potencjalnych 
odbiorców sztuki — mło­
dzież i osoby starsze w wieku 
pozaprodukcyjnym — cechu­
je tzw. aktywność w życiu kul 
turalnym. Osoby w wieku pro 
dukcyjnym najtrudniej jest 
oczywiście przyciągnąć do te 
atrów i sal koncertowych i to 
nie tvlko dlatego że czas wy 
pełniają im dostatecznie pra-

Jak przygotować 
odbiorcę sztuki?

ca i dom, ale i z tych wzglę­
dów. że z lat szkolnych nie wy 
niosły, niestety, nawyku, u- 
czestniczenia w życiu kultural 
nym. Nie wyniosły go, bo 
uczestnictwo w nim oparte by 
ło po prostu z reguły na naka 
zie szkoły, było przedłużeniem 
lekcji.

Dyrektora Filharmonii Poz­
nańskiej Alojzego Łuczaka, po 
dobnie jak 'wielu krytyków i 
działaczy muzycznych, przera 
żeniem napawały tłumy przy­
padkowo zebranej młodzieży 
słuchającej bez większego za­
interesowania muzyki na kon 
certach szkolnych. Postanowił 
więc w początku bieżącego se 
zonu znaleźć inną drogę do 
młodych, opartą na stałym, do 
browolnym uczestnictwie w 
koncertach tylko tej młodzie­
ży, która rzeczywiście intere- 
suie sie muzyka. I tak naro­
dził się w Poznaniu ruch klu­
bów szkolnych ..Pro Simfoni­
ca” i stały cvkl koncertów pod 
ta nazwa. Pierwszy sezon kon 
certów dla wybranej spośród 
ponad 4000 zgłoszonvch ucz­
niów szkół poznańskich 
grupy młodych melomanów do 

kowskiego, Edmunda Taczanow­
skiego.

TOM II zawiera biografie: Józe­
fa Wybickiego. Henryka Dąbrow­
skiego. Stanisława Staszica. Woj­
ciecha Bogusławskiego. Karola 
Kurpińskiego. Augusta Cieszkow­
skiego. Maksymiliana Jackowskie 
go. Ryszarda Berwińskiego, Maria 
na Jaroczyńskiego Kazimierza 
Kantaka. Edmunda Callicra. Bole 
sława Dembińskiego. Józefa Cho­
ciszewskiego. Romana Szymań­
skiego. Piotra Wawrzyniaka. An­
ny i Zofii Tułodzieckich. Helio- 
dora Święcickiego Marcina Ka­
sprzaka. Bernarda Chrzanowskie­
go.

Popularna forma, liczne ilustra 
cje i duży stopień atrakcyjności 
w przedstawieniu poszczególnych 
zagadnień zachęci zapewne . do 
czytania tej książki wielu miłoś­
ników regionu, przybliży zasłu­
żone sylwetki wybitnych Wielko­
polan miedzv innymi także mło­
dzieży szkolnej, może stać sie 
cenna pomocą dydaktyczną w 
szkole średniej, (na)

biegł właśnie końca. Jakie na 
rzuca on wnioski, jakim bilan 
sem się zamyka. Poznańska ak 
cja koncertowa — można 
już chyba zaryzykować takie 
twierdzenie — przeszła oczeki 
wania jej twórców: dyrekcji 
Filharmonii, Kuratorium i 
ZMS-u. Zakończyła się sukce­
sem. 2000 młodych ludzi z 20 
szkolnych klubów „Pro Sim- 
fonica” zostało zdobytych dla 
muzyki.

Dyrektor Łuczak upatruje 
dziś główne źródła sukcesu w 
kilku przyczynach. Po pierw- 
sze — w rekrutacji członków 
klubów młodych melomanów 
jedynie spośród grona młodzie 
ży istotnie zainteresowanej 
muzyką. Po drugie — w po­
ważnym potraktowaniu tych 

"koncertów i towarzyszących 
im akcji upowszechnienio­
wych przez samych organiza­
torów.

Wszystkie więc koncerty 
..Pro Simfonica” poprzedzone 
zostały komentarzem słow­
nym. prelekcją wprowadze­
niem. Dla wszystkich wydała 
Filharmonia bogate programy 
zawierające sylwetki kompo­
zytorów. informacje na temat 
życia muzycznego kraju, wy­
powiedzi o poszczególnych 
koncertach nadesłane przez 
członków szkolnych klubów 
oraz słowniczek muzyczny*, 
szczególnie pomocny przy pi­
saniu tych wypowiedzi i w 
dyskusjach. Wszystkie kon­
certy starały sie łączyć satys­
fakcje estetyczne z dobrze po 
jętą lekcją muzyki. Przekazy 
wały podstawowe abecadło 
muzyczne pozwalały kolejno 
poznać instrumenty muzycz­
ne. rolę dyrygenta w orkie­
strze. muzykę dawna, historię 
różnych styli i epok w mu­
zyce.

Największym jednak osiąg­
nięciem sezonu stało się u- 
mocnienie organizacyjne szkol 
nych klubów miłośników mu­
zyki. stworzenie organizacyj­
nych i samorządowych zrę­
bów ruchu klubowego, wyprą 
cowanie jego metod pracy. 
Ruch „Pro Simfonica” pa­
miętajmy, nie ogranicza sie li 
tylko do koncertów i zebrań, 
towarzyszy mu stała akcja 
spotkań najwybitniejszych 
muzyków, gości Filharmonii 
Poznańskiej, z uczniami — 
członkami szkolnych klubów.

Przed rokiem piszac o bra­
ku instytucji, która by zajmo 
wała sie czystym upowszech­
nianiem. starałem się po czę­
ści usprawiedliwić placówki 
artystyczne z tego, że nie an­
gażują się całym sercem w po 
polaryzację, w upowszechnia­
nie. Po zapoznaniu się z ma­
teriałami Filharmonii na te­
mat ruchu klubów „Pro Sim­
fonica”. muszę jednak zmie­
nić zdanie. Od teatrów i in­
nych placówek artystycznych 
— wydaje się — możemy o- 
becnie znacznie więcej wyma 
gać w dziedzinie upowszech­
niania i podnoszenia kwalifi­
kacji estetycznych swych od­
biorców. niż dotychczas. Ruch 
klubów miłośników teatru, 
plastyki czy literatury powi­
nien po prostu znaleźć lepszą 
opiekę samych najbardziej za 
interesowanych tvm instytu­
cji. Do takich wniosków w 
każdym razie upoważnia 
pierwszy sezon działalności 
szkolnych klubów przyjaciół 
muzvki.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

ślaniu w rodzaju: „Ty świński Prusaku!” Nie potrafiłem 
również biegać boso po rżysku, co w oczach moich kole­
gów było hańbą. Po południu, o godz. 5, przyjeżdżał tata 
na obiad, po czym jechaliśmy od czasu do czasu swym 
starym rowerem „hamstern” (chomikować). Tata upo­
minał mnie przy tym, żebym się nie odzywał, gdyż chłopi 
nie dają nawet łyżki szmalcu nie — Bawarowi.

Szybko nauczyłem się tego dialektu, a wszędzie przyj­
mowano nas rzeczywiście życzliwie. Nigdy nie wraca­
liśmy z pustymi rękami do domu. Niekiedy mówiła jesz­
cze ta lub inna wieśniaczka, że jestem bardzo podobny 
do taty i tak wzmocnieni na duszy i ciele pędziliśmy 
z nowrotem do mamy.

W kilka miesięcy później przyszedł list od dziadków 
z Koblencji. Wracaliśmy nie normalnym pociągiem lecz 
w otwartvch weglarkach — całe Niemcy tak wówczas 
jeździły. W Monachium musieliśmv się przesiąść i tu 
wojennych. Była to pierwsza cześć wypuszczonych na 
skradziono nam obie walizki. Na dworcu ujrzałem tam 
po raz pierwszy wracających z Rosił niemieckich jeńców 
wojennych. Była to pierwsza część wypuszczonych na 
wolność.

Wywarli oni na nas wszystkich wstrząsające wrażenie. 
Ubrani w gałgany, nogi owinięte we wszelkiego rodzaju 
papier, tekturę i szmaty, związane sznurkiem, wlekli się 
utykając ci niegdyś wielcy zwycięzcy z pożółkłym, poro­
słym szczecina obliczem do domu. W porównaniu z nimi 
widziani przeze mnie swego czasu polscy i rosyjscy jeń­
cy wojenni, ci pogardzani „untermenschen”, wyglądali 
jak lordowie.

Choć właśnie ich zniszczonym wyglądem tłumaczono 
miedzy innymi, że jest to gorszy typ ludzi, nie mających 
pojęcia co to mydło, ludzi, którzy dzielą zapałkę na 
czworo, którzy mgdy nie widzieli butów noża drewnia­
kami, których nazwa SL A V E pochodzi od słowa 
S KL A V E. a którzy wreszcie nie potrafią pracować nie 
czując „knypla” nad grzbietem.
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Mariaż: nauka - iechneka - gospodarka

Rozwodu nie
Z yjemy w okresie eksplo­

zji postępu techniczne­
go. Każdego dnia na 

świecie rodzi się kilka tysię­
cy wynalazków i pomysłów 
racjonalizatorskich, z których 
część rewolucjonizuje metody 
i system produkcji, technikę i 
technologię.

Ale myśl techniczna żyje 
dziś krótko. Oto na przykład 
zdaniem fachowców skon­
struowana współcześnie obra 
biarka jest rewelacją zaled 
wie przez kilka miesięcy. W 
tym czasie bowiem rodzą się 
już nowe, jeszcze doskonal­
sze modele tej maszyny.

Potęgę przemysłową państw 
wysoko rozwiniętych osiągnię 
to w blisko 80 procentach 
dzięki szybkiemu wprowadza 
niu do produkcji innowacji 
technicznych, pomysłów i wy 
nalazków. Badania naukowe 
i nowości konstrukcyjne to 
.przysłowiowe drożdże postę­
pu ekonomicznego decydują­
cego o pozycji kraju w świe­
cie.

Próby mariażu
Powiedzmy sobie szczerze, 

że u nas małżeństwo nauki z 
praktyką przemysłową nie na 
leży do mariażów najbardziej 
udanych. Partnerzy ci przeja­
wiali dotychczas odmienne 
zainteresowania. Tematyka 
badań naukowych i prac roz­
wojowych instytutów nauko­
wo-badawczych, zakładów do 
świadczalnych czy katedr 
wyższych uczelni w małym 
stopniu była dostosowana do 
potrzeb gospodarki.

Sprzyjało temu między in 
nymi rozproszenie środków i 
brak dostatecznej ilości apa-

CZŁOWIEK, O KTÓRYM SIE MÓWI

JACgUES CHABAN - DELMAS
miniony piątek nowo wy 
brany prezydent Fran- 
cji — Georges Pompi- 

dou, powołał na premiera do­
tychczasowego przewodniczące 
go Zgromadzenia Narodowego, 
Jacques’a Chaban-Delmas.

Mianowanie szefem rządu 
Chaban-Delmas nie było zasko 
czeniem d‘a francuskiej prasy 
oraz obserwatorów tamtejsze­
go życia politycznego. Przeciw 
nie: podobnie jak w przypad­
ku Pompidou, także nowemu 
premierowi przepowiedziano 
desygnowanie na eksponowa­
ne stanowisko. Prawicowy 
dziennik paryski „Aurorę”, oce 
nił tę nominację następująco: 
primo — jest on gaullistą od 
początku powstania tego ru­
chu politycznego; secundo — 
ma duże doświadczenie parła 
mentarne, jako przewodniczą­
cy Zgromadzenia Narodowego 
od jedenastu lat. Można są­
dzić, że autorytet posiadany 
przez nowego premiera pośród 

ratury badawczej i precyzyj- 
no-pomiarowej, a z drugiej 
strony przemysł okazał się 
mało aktywnym partnerem i 
nie stawiał przed zapleczem 
naukowo-badawczym konkret 
nych wymagań, dotyczących 
takich czy innych opracowań 
praktycznych-

Już przed ośmiu laty Korni 
tet Centralny PZPR uznał ko 
nieczność zmiany. Zarówno 
na XI Plenum w 1963 r., jak 
i na V Zjeździe Partii w 1968 
r. dokonano wszechstronnej 
analizy działalności zaplecza 
naukowm-badawczego i powią 
zań z przemysłem.

Zdecydowano, że najbliższy 
plan 5-letni skupi badania i 
prace rozwojowe tego zaple­
cza wokół wykorzystania su­
rowców, doskonalenia jakości 
wyrobów i — kluczowego dla 
gospodarki — wzrostu wydaj­
ności produkcji.

Potencjał bazy naukowo- 
technicznej wzmocniony zosta 
nie nie tylko w sensie organiza 

cyjno-kadrowym, ale również 
o konkretne środki material­
ne. Na prace badawcze i po­
szukiwawcze przeznaczone zo­
staną dziesiątki miliardów zło 
tych. Przewiduje się import 
nowoczesnej aparatury badaw 
czej i precyzyjno-pomiarowej.

Kierunek natarcia
Zacznijmy od chemii. Prace 

badawcze koncentrować się 
będą nad rozszerzeniem moż­
liwości pełniejszego wykorzy­
stania podstawowych surow­
ców krajowych: gazu ziemne­
go, siarki i ropy naftowej. Roz 
winięcie przerobu tych surow 
ców powinno przyczynić się do 
wzrostu produkcji tworzyw i 

deputowanych, okaże mu się 
pomocny dla prowadzenia roz­
mów z ugrupowaniami nie- 
gaullistowskimi.

Chaban-Delmas to postać in 
teresująca. Urodzony w Pary­
żu 7 czerwca 1915 roku, jest 
synem przemysłowca. Studio­
wał prawo, uzyskując stopień 
doktora, ukończył także szko­
łę nauk politycznych. Nawia­
sem mówiąc, w latach mło­
dości dzisiejszy premier Frań 
cji grywał jako członek repre 
zentacji narodowej w rugby. 
W roku 1936 rozpoczął pracę 
jako dziennikarz zajmujący 
się problematyką ekonomicz­
ną. W parę lat potem zmienia 
zainteresowania, włączając się 
w nurt życia politycznego. W 
roku 1941 pełni obowiązki 
attache w ministerstwie pro­
dukcji narodowej.

Chaban-Delmas był niezwykle 
czynny w latach II wojny świato 
woj. Przybrał pseudonim, stano­
wiący pierwszy człon obecnego 
nazwiska, od początku pozostawał 
w kontaktach z Komitetem Wol­
nej Francji, kierowanym na emi 
gracji prze-z generała Charles de 
Gaulie’a. Powierzane mu były 
najróżniejsze zadania w Ruchu 
Oporu. W roku 1943 uzyskał no­
minację „delegata wojskowego” 
na obszar całej Francji, co było 
równoznaczne z uprawnieniami 
wprowadzania w życie dyrektyw 
najwyższego dowództwa. Chaban- 
Delmas nie zaniedbywał też swej 
edukacji; w tym samym 1943 ro­
ku zdał egzamin na inspektora fi 
nansowego, który to tytuł otwie­
ra na forum francuskiego życia po 
litycznego szerokie możliwości.

W latach wojny hitlerowcy wy­
znaczyli za jego głowę nagrodę 
20 milionów franków. W czasie zor 
ganizowanego przez Ruch Oporu 
powstania paryskiego, gdy do 
bram stolicy Francji zbliżały się 
wojska alianckie, prowadził roz­
mowy w sprawie „przerwania og­
nia” z generałem Choltitzem, nie 
mieckim dowódcą miasta. W ro­
ku 1944 (maj), w imieniu rządu 
tym czasowego gen. de Gaulle’a — 
podpisał umowę zapewniającą od 
działom polskim pełnoprawny 
udział w walkach wespół z 
jednostkami francuskimi.

Mając 29 lat. jako jeden z 
najmłodszych wiekiem, Cha­
ban-Delmas został mianowany 
generałem brygady. Kontynuo 
wał wtedy karierę polityczną, 
pracując w ministerstwach 
obrony oraz informacji. Bvł po 
wołvwany w skład gabinetów 
premierów Mendes-France’a, 
Pour^os-Maunoury^go. Molle- 
ta i GaiUarda. W roku 1958. 
gdy de Gaulle ponownie przej

będzie
włókien sztucznych, nawozów 
sztucznych, nowoczesnych le­
ków, środków kosmetycznych 
itp.
W przemyśle hutniczym pra 

ce badawcze mieć będą prak­
tyczne znaczenie w takich dzie 
dżinach wytwarzania jak pro­
dukcja stali szlachetnej, kon­
strukcji stalowych i wyrobów 
walcowanych. W odlewnictwie 
— w rozwijaniu produkcji wy­
robów z tworzyw wyższej ja­
kości jak żeliwa ciągliwego, 
sferoidalnego, stali stopo­
wych. W hutnictwie cynku i 
ołowiu —w dziedzinie pełniej­
szego wykorzystania surow­
ców i rud. I wreszcie w prze­
myśle elektromaszynowym słu 
żyć będą rozwojowi przede 
wszystkim elektroniki i auto­
matyki.

Zgodnie z uchwałą II Ple­
num KC PZPR, placówki nau­
kowo-badawcze i całe zaple­
cze techniczne przemysłu przy 
stąpiły już do pracy nad wstęp 
nvm określeniem swoich za­
dań na lata 1971—1975. W pla­
cówkach zaplecza naukowo- 
technicznego powołano już tak 
że grupy ekspertów, którzy 
konsultować mają projekty 
planów pięcioletnich więk­
szych zakładów pracy i całych 
branż.

Plany te wyznaczać będą 
również kierunki działania ca 
łego zaplecza-naukowo-tech- 
niczr.ego. Generalnym celem 
ma być koncentracja i zbliże­
nie wysiłku zaplecza do co­
dziennych praktycznych po­
trzeb naszego przemysłu. W 
mariażu nauka — technika — 
gospodarka rozwodu nie bę­
dzie.

JERZY SOKOŁOWSKI

mował władzę, dzisiejszy pre 
mier Francji był ministrem 
obrony, W - tym samym roku 
Chaban-Delmas zostaje prze­
wodniczącym parlamentu. Dla 
skompletowania charakterysty 
ki szefa nowego rządu fran­
cuskiego dodajmy i to, że tra­
dycyjnym okręgiem jego dzia 
łania, skąd kandyduje w okre 
sie w’yborów, jest Bordeaux, 
któremu Chaban-Delmas bur­
mistrzuje od przeszło dwudzie 
stu lat.

Nowego premiera łączą sta­
re wieży przyjaźni z prezyden 
tern Pompidou, umocnione wie 
loletnią współpracą. Nie zna­
czy to. by rozwiązywanie za­
dań, zarysowujących się przed 
nowym rządem, było sprawą 
łatwą. Trwa batalia o obronę 
wartości franka; ceny we Frań 
cji nadal rosną, a zarazem re­
zerwy złota i dewiz maleją (w 
ciągu roku o 22 mld franków). 
Wzrasta deficyt handlu zagra 
nicznego. Z pozycją francus­
kiej waluty wiąże sie kwestia 
budżetu na rok przyszły. Te­
goroczny niedobór sięga już 
dziesięciu miliardów franków, 
konieczne przeto będą drastycz 
nę cięcia. Nie bedrie to łatwe 
także z tego względu, że Pom­
pidou nie szczędził w czasie 
kampanii wyborczej obietnic; 
zapowiedział budowę auto­
strad, ulepszenie telefonii, 
stworzenie szeregu uczelni, za 
silenie dodatkowymi kredyta­
mi małych miast.

Przed nowym rządem wyła­
niają się także inne, niemniej 
trudne, problemy. Drobni 
właściciele domagali się tej 
wiosny z pomocą strajków 
zmniejszenia podatków i ocze

Dokończenie na str. 4 i
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RACHUNEK ZA ODRĘ I NYSĘ ■do rt>clAhtoPa itiHin k mmi®
Pytanie: jaką wartość 

przedstawia sobą suma 
150 miliardów marek — 

NRF? I pytanie drugie: Co za 
te 150 miliardów marek NRF 
można kupić?

O co chodzi?
W NRF jak wszystkim wia­

najbliższej drogi do Straussa i 
CSU oraz do von Thaddena i 
NPD. Dr Linus Kather, prze­
wodniczący BdV w latach 
1949—58, adwokat deputowa­
ny, do Bundestagu z ramienia

domo istnieje taki związek, NPD; 
który nazywa się Związkiem 
Wypędzonych, a który jak ob-

CDU, wyraził zgodę na kandy 
dowanie do Bundestagu z listy

przedwyborczy wiec

ręcz zaciśnięta na beczce łą­
czy wszystkie czarnosecinne 
klepki różnych ziomkostw. 
Tenże właśnie związek (BdV) 
— o czym zapewnia jeden z
przynależnych 
szmatławców 
Zeitung” pisze 
cząc się nawet 
mi zarzutami

mu ideowo 
„Sueddeutsche 
dalej nie li- 

z ewentualny-

NPD w Meldorf wynagrodził 
dysydenta CDU burzliwą i 
długotrwałą owacją. W ten 
również sposób BdV — używa 
jąc słów „Sueddeutsche 
Zeitung” — „nie chce się dać 
zaskoczyć przyszłością”.

Mając jednak ciągle na uwa 
dze „przyszłość”, admirator 
Franza Josefa Straussa, prze-

prawicy o cy­
nizm, że „w ścisłym kierow-
nictwie majsterkuje się po ci­
chu plan, który za pomocą 
plastra uczyniłby możliwą do 
przyjęcia definitywną utratę 
niemieckich terytoriów wschód 
nich”.

Te wyznania jeszcze nic nie 
mówią.

Dalej — zatem, na początek 
dr Clemens Neumann, oficjal­
ny rzecznik BdV, wystąpił pry 
watnie z prywatną uwagą, że 
„musielibyśmy wtedy otrzy­
mać odpowiednie odszkodowa­
nie”.

Znawcy taktycznych zagry­
wek bońskiej prawicy nie puś­
cili tego balona próbnego mi­
mo uszu, a obiektywni obser­
watorzy bońskiej sceny poli­
tycznej połączyli wypowiedź 
dr. Clemensa Neumanna z co­
raz bezczelniejszymi formami 
nacjonalizmu i rewanżyzmu 
uprawianymi przez ziomkost- 
wa. Nie bez przyczyn najróż­
niejsze konwentykle spod zna 
ku BdV poszukują na gwałt

Odwet 
jest ich rzemiosłem

wodniczący BdV na obszar Ba 
warii, Walter Richter, oświad 
czył podczas pewnej imprezy 
w Monachium, że „gdyby poli 
tycy zrezygnowali z naszego 
prawa do ojczyzny, wówczas 
my — Związek Wypędzonych 
— wystąpimy wobec tego rzą 
du, który by ogłosił taką re­
zygnację, z roszczeniem o od­
szkodowanie w wysokości wie­
lu miliardów marek”. Nie cze 
kając na reakcje, członek za­
rządu BdV i przew. komisji 
do spraw wyrównywania obcią 
żeń, dr Hans Neuhoff — rów­
nież prywatnie — podliczył i 
ostatecznie skalkulował, że 
przyszły rząd w Bonn „musiał- 
by się liczyć z żądaniami sięga 
jącymi wysokości 150 miliar­
dów marek”. Ale wspomniana 
już „Sueddeutsche Zeitung”

owiana przypuszczalnie troską 
o federalną kasę dodaje, że 
„ponieważ jednak taka suma 
rozsadziłaby ramy wszelkich 
planów finansowych rządu fe­
deralnego, związek zadowolił­
by się również sumą 3 miliar­
dów marek”.

„To byłoby realistyczne” — 
łaskawie powiada Neuhoff dla 
czasopisma „Capital”.

Zatem rewizjoniści idą rządo 
wi na rękę, ale do pewnych 
granic.

Krótko jednak mówiąc: od­
wetowcy i rewizjoniści wysta­
wiają rządowi w Bonn rachu­
nek za uznanie granicy Odry 
i Nysy. Ten astronomiczny ra­
chunek najbardziej oczywiście 
cieszy Straussa, zresztą w rów 
nym stopniu co von Thaddena 
cieszy przejście dr. Linusa 
Kathera pod sztandary NPD. 
Obydwaj widzą w tym rachun 
ku swoje interesy wyborcze, 
gdyż właśnie tego rodzaju ra­
chunek jest obliczony na mobi 
lizację sił skrajnej prawicy 
spod znaku Straussa i neofa­
szystów Vvon Thaddena.

W ten sposób spekuluje się 
tam, nad Renem, sprawą, któ­
ra ma zasadnicze znaczenie dla 
pokoju w Europie i dla zmia­
ny europejskiego klimatu. Ce­
lem jest utrącenie każdej my­
śli o uznaniu granicy na Odrze 
i Nysie i zniszczenie jej w każ 
dej głowie, zanim mogłaby 
powstać. Zaś wyborczym pro­
gramem politycznym staje się 
zwykły szantaż. Szantaż reali­
stycznie myślącej części społe­
czeństwa i nawet rządu Kie- 
singera, którego dodajmy — 
akurat w tej sprawie szantażo 
wać nie potrzeba.

(Interpress)

Majowe wczasy
Ostatniego kwietnia br. w 

„Głosie Wielkopolskim” ukaza 
ła się notatka „W maju na 
wczasy”. Skłoniła mnie ona do 
podzielenia się z redakcją 
swoimi uwagami. Już w stycz 
niu br. udałem się do Biura 
Skierowań Funduszów Wcza­
sów FWP> by poinformować 
się, czy jako renciści wraz z 
żoną, mamy szanse otrzyma^ 
nia skierowań na maj o wcza
sy- Polecono mi
się w końcu

zjawić
marca. Potem

zmieniono termin na pierwsze 
dni kwietnia. Jednocześnie wy 
dano mi odpowiednie formula 
rze „zapotrzebowania na
wczasy”.

W kwietniu skierowano 
mnie do mojej komórki związ 
kowej przy ul. Młyńskiej. Po 
szedłem tam natychmiast. Na 
drzwiach wisiała kartka, na 
której zapowiedziano wydawa 
nie skierowań w dniach 26 i 
27 kwietnia. Ale w te dni 
wejść do budynku przy ul. 
Młyńskiej nie mogłem.. Za- 
pchanu był amatorami wcza-

W bieżącym roku w ruchu 
krajowym trzy linie 
automatyczne zostaną 

oddane do użytku abonentów 
i instytucji. W 1970 roku — 
następnych pięć. Automatyza­
cja ruchu telekomunikacyjne­
go, choć powoli, ale nieustan­
nie postępuję i przynosi o- 
gromne obustronne korzyści. 
Ruch automatyczny nie wy­
maga tylu tysięcy łącz, ogrom 
nej ilości telefonistek i du­
żych pomieszczeń. A wiec o- 
szczedność dla urzędu i abo­
nenta. Wystarczy wykręcić 
numer kierunkowy, aby otrzy 
mać połączenie z danym mia­
stem. Po otrzymaniu sygnału, 
wykręcając numer abonenta, 
otrzymujemy już bezpośred­
nie połączenie.

Bydgoszcz z Gdańskiem, Szp^ 
cin z Koszalinem. Te trzy po, 
łączenia będą biegły w oby. 
dwu kierunkach. Pokaźnie 
wzrośnie sieć linii autorna- 
tycznych wewnątrzwojewódz- 
kich.

Biuro Łączności Telekomu­
nikacyjnej poinformowało 
nas. że również od roku 197o 
na łączach pracujących syste­
mem tradycyjnym dzięki pe^ 
nym rozwiązaniom technicz- 
nym, będzie stosowany w go­
dzinach popołudniowych ruch 
automatyczny. Dzięki temu sy 
stemowi Warszawa otrzyma 
bezpośrednie połączenie z Lu 
blinem i Gdańskiem.

sów. Otrzymał ten, który miał S
silne łokcie. Zrezygnowałem.

Ozy naprawdę dla spracowa 
nych rencistów nie można ina
czej zorganizować akcji wcza 
sowej? Czy konieczne
przez pół roku łudzenie 
by wreszcie odesłać 
kwitkiem ?

jest 
ludzi 
ich z

Droga nie tylko do Warszawy

Może mój list zdopinguje 
zainteresowanych do bardziej 
troskliwego i serdecznego trak 
towania rencistów.

JOZEF GODERSKI
Poznań

„Droga do Warszawy” - tak 
zatytułował Jerzy Putrament swój 
coniedzielny felieton w „Trybunie 
Ludu” (22. VI. 69 r. nr 171). Tym 
razem poświęcił go kulturze, a 
raczej brakowi kultury na pol­
skich jezdniach. Autor wspomina 
na wstępie swój pobyt we Francji 
sprzed paru lat, kiedy to zmu­
szony był pędzić w ogromnej fa­
li samochodowej.

„Jaki to koszmar godzinami 
być cząsteczką takiego potoku! 
Ani szybciej, ani wolniej. Ani 
chwili na oglądanie pejzażu(...) 
Do tego - niestety, czy raczej na 
szczęście jeszcześmy nie doszli" 
r- pisze J. Putrament.

Dalej przedstawia „samocho­
dowy koszmar” w wydaniu pol­
skim, na drogach wiodących z 
Kurpiów do Warszawy.Opisane pe 
rypetie autora felietonu świad­
czą wymownie, że „na bakier” z 
kulturą na drogach są wszyscy 
ich użytkownicy: zmotoryzowani z 
wszelkimi kategoriami jazdy, pie­
si, a nawet Stróże porządku pu­
blicznego.

Autor pisze:
\l6wi się: szerokiej drogi! Ja­

kież to słuszne! Nie szerokie są

te drogi, choćby na Kurpiach. Dla 
tego, każdy# kto je zwęża winien 
czuć, że popełnia co najmniej nie- 
przyzwoitość. W sobotnie i nie­
dzielne popołudnia jazda po szo­
sach kurpiowskich jest szczegól­
nie niebezpieczna. Tamtejsza 
młódź męska znalazła sobie nową, 
bezmyślną zabawę: chodzą wska­
zaną przez kodeks lewą stroną, 
czyli doskonale widzą nadjeżdża, 
jące samochody i za punkt hono­
ru poczytuje sobie niezejście, nie 
ustąpienie z drogi choćby centy­
metr. Gdzieś pod Myszyńcem by­
łem świadkiem już parę lat temu 
jakie są skutki zbyt bliskiego kon 
taktu pojazdu z przechodniem. 
Prowadził zawodowy kierowca. 
Naprzeciwko, po swojej lewej stro 
nie szli młodzi ludzie, zajmując 
dobry metr asfaltu. I wtedy właś­
nie wyskoczył rozpędzony samo­
chód. Nasz kierowca zaczął trąbić. 
Myślicie, młódź zareagowała? Ow­
szem, śmiechem. Zatrzymać się 
już nie było można. Jak w slalo­
mie nasz wóz przeskoczył między 
samochodem i durniami. Temu 
najbliższemu pęd samochodu wyr­
wał koszulę ze spodni, wydęła się 
jak balon i pękła z trzaskiem...

Jeszcze przechodzą mnie ciarki 
na wspomnienie wieczoru — inne­
go — kiedy w ostatniej chwili, na 
tle świateł nadjeżdżającego wozu 
zobaczyłem nie tylko gromadę au­
tostopowiczów, machających na 
poboczu, ale i dziewczynę, która 
wyszła na środek szosy i na któ-

rą właśnie jechałem, żeby wymi­
nąć tych z pobocza.

To wszystko, albo prawie „Nóż 
w wodzie”. Tam właśnie takie 
głupiutkie popisy .^odwagi” poda­
ne są na wzór czy przykład. Po­
lański sobie pojechał zbijać forsę, 
a ty, człowieku, męcz się tu z jego 
naśladowcami...

Bardzo przepraszam za wszyst­
kich „durniów”, „głupców” i „ło­
buzów”, których tu użyłem. Ale 
naprawdę to niemądre, co gorsza 
groźne.

I coraz groźniejsze. Bo z roku 
na rok tych samochodów będzie 
więcej. Pora nabrać manier kra­
ju zmotoryzowanego. Bo dotąd 
te maniery pachną czasami Pia­
stów i pierwszych Jagiellonów — 
kończy felietonista.

LEKTOR

TELEWIZJA

Owocna „przyjaźń" truskawek 
z pomidorami

Piotr Malików — mieszka­
niec Sumy (Związek Radziec­
ki) wyhodował truskawki i po 
midory olbrzymich rozmiarów. 
Sukces Malikowa polega nie 
tylko na rozmiarach wyhodo­
wanych owoców i warzyw, lecz 
również i na wysokości plo­
nów — z 1 ha pola „pomido- 
rowo-truskawkowego” Mali­
ków otrzymał 25 tys. kg pomi 
dorów i ok. 30 tys. kg truska 
wek.

Ogrodnik po stwierdzeniu, 
iż największy urodzaj truska­
wek przypada na 2—3 rok po 
ich zasadzeniu i chcąc prze­
dłużyć ich owocowanie na na­
stępne lata posadził między 
truskawkami pomidory. Dlate 
go pomidory, ponieważ wy­
dzielają one swoimi korzenia­
mi i łodygami, produkty, które 
zwiększają wzrost i rozwój 
truskawek. Poza tym. liście po 
midorów tworzą swego rodzą 
ju dach ochraniający truskaw 
ki przed nadmiernym nasło­
necznieniem. W rezultacie Ma

G» O« WrF.l KOPOi'K A* 
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lików po 5 latach' od chwili za 
sadzenia truskawek otrzymał 
olbrzymi plon truskawkowo- 
pomidorowy, bowiem pomido­
ry również skorzystały z tej 
mieszanej hodowli.

Malików opracował już naj­
bardziej optymalny sposób za­
kładania takiej hodowli. Trus­
kawki sadzi w rzędach odle­
głych od siebie o 80 cm, utrzy­
mując 20 cm przerwy między 
poszczególnymi roślinkami * w 
każdym rzędzie. Następnie za­
sadza w tych rzędach pomido­
ry zachowując półmetrową od 
ległość między nimi.

Na 1 ha pola można w ten 
sposób posadzić 62.5 tys. sadzo 
nek truskawek i 25 tys. pomi­
dorów. Plony takiej hodowli 
są olbrzymie.

Ta nowa metoda ogrodnicza 
jest bardzo ekonomiczna nie 
tylko w wielkich gospodar­
stwach rolnych — proporcjo­
nalne efekty można otrzymać 
w małych ogródkach.

Amatorskie doświadczenia 
Malikowa zvskały wysoką oce 
ne w Prezydium Wszechzwiaz 
kowej Akademii Nauk Rolni­
czych im. W. I. Lenina. (PAP)

Wstydu wiele
Do krytycznych uwag J. | 

Grodkowskiego dołączam swo­
je własne niewesołe spostrzeże 
nia z „miasta Targów”. 17 
czerwca w gronie gości za­
granicznych byłem w Strze- 
szynie.

Już sam widok otoczenia ka 
wiarni budził smutne reflek­
sje. Trawa wokół tarasu nie- 
skoszona i „wydeptana. W loka 
lu •.Oaza” kelner, który nas 
obsługiwał, był bardzo uprzej 
my. ale tak zamroczony, że na j 
realizację zamówienia musie- 5 
Uśmy czekać pół godziny, i 
wreszcie przyniósł o dwie ka­
wy za dużo. Lodów ani chło­
dzonych napojów nie można 
było otrzymać — z powodu a- 
warii lodówki. Zabrakło zana 
łek. Odrapane stoliki w więk­
szej części pozbawione obru­
sów — nie dodawały apetytu.

Moi współtowarzysze byli 
zgorszeni', a mn^ wypadło tyl i 
ko się wstydzić.

„POLONUS”
(Nazwisko i adres znane redakcji) 1

USPRAWNIENIA 
MIĘDZYWOJEWÓDZKIE

Obecnie w kraju funkcjonu 
je pięć linii automatycznych 
między miastami wojewódzki 
mi i 52 linie wewnątrzwoje- 
wódzkie. Dla przypomnienia 
informujemy, że takie miasta 
jak Bydgoszcz, Białystok. Ol­
sztyn mogą bezpośrednio łą­
czyć się z Warszawa, nato­
miast Gdańsk ze Szczecinem i 
Rzeszów z Krakowem.

22 lipca br. przewiduje się 
ukończenie trzech następnych 
relacji ze stolicą kraju. Abo­
nenci Kielc, Radomia i Lubli­
na również będą mogli bezpo 
średnio łączyć się z abonenta 
mi Warszawy. Będą to jednak 
relacje przebiegające tylko w 
jednym kierunku — do stoli­
cy.

W roku 1970 rusza trzy na­
stępne linie automatyczne mię 
dzy miastami wojewódzkimi. 
Wrocław otrzyma bezpośred­
nie połączenie z Katowicami,

o
Człowiek

którym się mówi
Dokończenie ze str. 3

kują na realizację ugodo­
wych zapowiedzi prezydenta. 
Centrale związkowe żądają 
podwyżki płac w bieżącym ro 
ku o 8—10 procent. Niespokoj 
na sytuacja na uczelniach wy 
maga reform. Opozycja anty- 
gaullistowska wyczekuje, czy 
dojdzie do likwidacji tajnych 
formacji policyjnych (SAC); je 
śli to nie nastąpi, może zostać 
rozpętana kampania przeciwko 
post-gaullistowskiemu kierow­
nictwu.

Wiele zależy także od tego,

PRAGA, BERLIN, 
BUKARESZT, PARYŻ

Dużo skromniej wygląda 
dorobek w automatycznym ru 
chu zagranicznym. Aktualnie 
połączenia przebiegają w 
dwóch kierunkach: z Warsza­
wy do Pragi oraz z Warszawy 
do Berlina. Relacja warszaw- 
sko-berlińska jest dwukierun 
kowa. W roku 1970 przewidu­
je się uruchomienie relacji 
Praga — Warszawa.

Przyszła 5-latka przewidu­
je dalszy rozwój automatyza­
cji ruchu telekomunikacyjne­
go krajowego i zagranicznego. 
Między innymi planuje się 
bezpośrednie połączenie z Bu- 
karesztem i Paryżem. Polscy 
konstruktorzy — łącznościow­
cy opracowują prototyp cen­
trali tranzystorowej, który ma 
powstać w Rzeszowie. Powo­
dzenie tego przedsięwzięcia 
rozwiązałoby wiele trudności 
natury technicznej i stanowi­
łoby poważny krok w rozwo­
ju ruchu automatycznego.

API

czy nowy szef rządu będzie 
rzeczywiście — jak utrzymują 
niektórzy komentatorzy — 
„osobistym” premierem prezy­
denta, to znaczy człowiekiem 
bez własnej" inicjatywy." Tru*1 
dno przewidzieć, czy tak właśl 
nie ułożą się sprawy. Zwróćmy 
bowiem uwagę i na to, że Cha 
ban—Delmas, gaullista, od po­
wołania do życia Komitetu 
Wolnej Francji — właśnie za 
rządów de Gaulle’a nie był 
powoływany w skład gabinetu. 
Czy to tylko przypadek? Czy 
też generał, będący wytraw­
nym politycznym graczem, 
miał określone obiekcje wo­
bec niewątpliwie utalentowane 
go mera Bordeaux?

WIESŁAW PORZYCKI

Nie ma czego oglądać"?
Upały nie sprzyjają nawet narzekaniom na 

programy telewizyjne. Słońce wyprowa­
dza ludzi z mieszkań, a tam — na pla­

ży i w lesie — rzadko kto przebywa z telewi­
zorem. Drogo to jeszcze bowiem kosztuje i 
jest niewygodne. I może właśnie dlatego, że 
w pogodne dni lata jednak mniej niż zwykle 
ludzi ogląda programy — tak dużo się słyszy 
o tej porze uwag w rodzaju: „nie ma czego 
oglądać". Czy rzeczywiście? Spróbujmy z te­
go punktu widzenia spojrzeć na przeszły ty­
dzień.

Jedno jest pewne: więcej niż zwykle spo­
tyka się powtórzeń. A dla od dawna ogląda- 
jącycli programy tv nie zawsze jest to do za­
akceptowania. Ci wcięliby w zamian nowości.

Tym, którzy tak myślą - rzadko kiedy (albo 
wcale) przychodzi na myśl, że powtórzenia 
jednak są premierami dla bardzo dużej 
części widowni telewizyjnej: dla tych, co 
nabyli aparaty telewizyjne dopiero stosunkowo 
niedawno; dla tych, co wydorośleli w czasie po 
premierze i teraz interesują się już nie tylko 
„Jackiem i Agatką"; dla tych, co przy kolej­
nym oglądaniu filmu czy widowiska potrafią 
odkrywać nowe ich wartości. /

Z tego punktu widzenia na pewno spolecz 
nie wartościowymi wznowieniami były zarów­
no poniedziałkowy dramat Zdzisława Skow^
rońskiego „Mistrz”, jak i sobotni film Miclyaiła 
Kałatazowa „Lecą żurawie" Obydwa te azie-Izie-
la na skalę międzynarodową (polska sztuka 
wyróżniona przez Telewizję Wioską nagrodą 
Prix Italia, radziecki film - Złotą Palmą Fe­
stiwalu w Cannes) mogły dotrzeć do wielu 
ludzi właśnie tylko dzięki powtórnemu ich na­
daniu w tv.

Obydwa obrazy — dramatyczne i wzrusza­
jące, a w swojej wymowie tak przekonywa­
jąco antywojenne - na pewno zasługiwały 
na zainteresowanie telewidza, nawet po raz 
kolejny.

Bywoją też innego rodzaju wznowienia, jak 
ostatnia „Giełda Piosenki”, w której przypom 
niano dziesięć przebojów z różnych Wydań 
tego programu. Pouczające to było, bo skło­
niło choćby do zadumy nad tym, jak ulotne 
jest życie wielu przebojów piosenkarskich. 
Wszystkie, których słuchaliśmy w środę, zna­
lazły swego czasu wyraźną aprobatę słucha­
czy. Teraz, zaledwie po kilku miesiącach, 
większość wydawała się jednak mierna. To 
pewnie dlatego, że upodobania miłośników 
piosenek się jednak szybko zmieniają, a tak­
że z tego powodu, iż mało jest dobrych pio­
senek. Ta „Giełda” mogła być lekcją (na 
przyszłość) dla twórców piosenek i giełd tele­
wizyjnych. W tego rodzaju programach po­
pularyzować warto tylko piosenki wartoś­
ciowe, o czym jednak nie zawsze się pa­
mięta. Taki wniosek nasuwał się podczas 
ostatniej „giełdy”, chociaż ta złożona zosta­
ła z piosenek w poprzednich programach 
najlepszych...

Na ekrany telewizyjne trafia ostatnio sporo 
bardzo ciekawych programów publicystycz­
nych. Tym bardziej to godne uznania, że są 
to jednocześnie programy o wyróżniających 
się wartościach merytorycznych-politycznych, 
patriotycznych, ideowych. W przededniu 25- 
lecia Polski Ludowej tv walnie wzbogaca na­
szą rzetelną wiedzę o najnowszej przeszłości. 
Przykładem — „Dialogi historyczne”,,,Gawędy 
o współczesności” „Polska a świat”.

Wszystkie trzy wprowadzały w sedno tak 
wciąż ważkich stosunków polsko-niemieckich. 
W „Dialogach" przedstawiono bogato udo­
kumentowaną historię powrotu do Pol­
ski oraz zasiedlenia ziem nadodrzańskich i 
nadbałtyckich. A jednocześnie prof. drM. Bi­
skup - w oparciu o najnowsze badania — 
przypomniał historię Zakonu Krzyżackiego. 
Tego samego, który w przeszłości wsławił się 
zagarnięciem ziem polskich, a którego tra­

dycje i doświadczenia z tamtych czasów ma­
rzą się i dzisiaj określonym politykom ząchod- 
nioniemieckim.

Tym sympatykom metod krzyżackich mo­
żemy powiedzieć — za profesorem Konstan­
tym Grzybowskim („Gawędy o współczesno­
ści”), że jesteśmy dzisiaj na tych ziemiach, 
gdzie pierwsi byliśmy. Takie jest nasze pra- 
wo historyczne. I mamy zarazem ku temu 
prawa wywalczone krwią Polaków i naszych 
sojuszników, stanowczością naszej i radziec­
kiej dyplomacji.

Poświęcony temu ostatniemu zagadnieniu 
poniedziałkowy program doc. dr, Włodzimie­
rza Kowalskiego należał do skrupulatnie 
udokumentowanych słowent, filmem i zdję- 
ciami, udokumentowanych szczegółami nie­
raz mało znanymi. Historia uzyskania pr^eZ 
Polskę granic, w których dzięki nowym s®' 
juszom, żyjemy bezpiecznie - została przed' 
stawiona w sposób, powiedziałbym, w0' 
rowo telewizyjny.

Nie tylko publicystyka polityczna może się 
szczycić w telewizji osiągnięciami. 
się też coś w publicystyce kulturalnej. Swiad 
czy o tym zaprezentowany w niedzielę pi®^ 
szy z cyklu programów pt. „Polemiki", w kt0 ■ 
rym Witold Filier i Adam Hanuszkiewicz 
polemizowali z tymi, co mówią, że drama' 
turgia polska przeżywa kryzys. Ponoć - 
mo, że istotnie, nowe sztuki pojawiają sl$ 
rzadko - nie jest tak źle; mamy sporo prze­
róbek, nowych inscenizacji, tłumaczeń. J 
to prawda, ale - właśnie polemicznie cha 
łoby się powiedzieć, że od tego dobrym 
sztuk współczesnych jednak nie przvb)

Co stwierdziwszy — trzeba jednak cykl P° ■ 
lemiczny naszej tv przyjąć życzliwie.

Jednak coś się zmienia na małym wo0’ ' 
I to wbrew tym, którzy mówią: „nie ma cz
go oglądać”. ZASTF^CA



Z okazji 50-lecia poznańskiego AZS-u

Przetargi

Wioślarze-akademicy wałcza
o tytuły mistrzów Polski

Wczoraj na Jeziorze Maltańskim rozpoczęły się XIX Akademie, 
kie Mistrzostwa Polski w wioślarstwie. Do walki o zaszczytne ty­
tuły stanęły ekipy reprezentujące środowiska akademickie Gdańska, 
Wrocławia, Warszawy, Torunia, Szczecina, Krakowa i Poznania. 
W sumie w imprezie-startuje ponad 140 osad.

Przygotowania 
młodych szermierzy

Celem przygotowania reprezen­
tacji szermierczej Wielkopolski 
na I Centralną Spartakiadę Mło­
dzieży, która odbędzie się w 
dniach 1—7 września br. we Wroc 
ławiu, Wielkopolski Okręgowy 
Związek Szermierczy powołał kil 
kanaście zawodniczek 1 zawodni-

Spółdzielnia Pracy Artykułów Techniczno - Metalo­
wych w Poznaniu — ogłasza PRZETARG OGRANI­
CZONY na sprzedaż samochodu ciężarowego marki 
„Żuk”, nr silnika 20-148883, nr podwozia 8088. Cena 
wywoławcza 25.550,— zł.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, 
należy wypłacić na konto n. Spółdzielni w NBP III
OM Poznań nr 1231-6-3028.

Przetarg odbędzie się w dniu 11. VII. 69 r. o 
10 w lokalu Zarządu, ul. Grudzieniec 14.

Pojazd oglądać można codziennie w godz. 
do 11 w n. Oddziale przy ul. Świerczewskiego

godz.

od 10 
45.
K4678

Niewątpliwie jednym z najcie­
kawszych biegów był wyścig dwó­
jek bez sternika. Tutaj o tytuł 
akademickiego mistrza Polski wal 
czyły dwie akualnie najlepsze 
osady krajowe — dwójki z Wro­
cławia i Poznania. Po zaciętej 1 
emocjonującej walce zwyciężyli 
reprezentanci Poznania Andrzej 
Adamczak i Ryszard Drygas. W 
10 sekund za nimi linię mety prze­
płynęła osada wrocławska Zbig­
niew Gola i Zbigniew Ślusarski.

Ci ostatni wraz z trzema jesz­
cze innymi kolegami Sławomirem 
Lejmanem, Pawłem Karlicą i,ster­
nikiem Andrzejem Sadowskim,
zwyciężyli wyścigu
mężczyzn. Był to jeden z 
niej obsadzonych biegów, 
wało w tej konkurencji 
w tym 3 z Gdańska.

Mistrz Polski Zdzisław

czwórek 
najlicz- 
Starto- 

11 osad

Bromek
z Krakowa nie miał większych 
trudności z wygraniem biegu je­
dynek. Prowadził on od startu do 
mety. Z. Bromek wyprzedził re­
prezentanta Szczecina Romana 
Kowalewskiego, Jana Gressela z 
Krakowa oraz Mariana Siejkow- 
skiego z Wrocławia. Dwa zwycię­
stwa odniosła osada czwórek ko­
biet z Krakowa. Wygrała ona w 
czwórkach podwójnych przed osa 
darni Poznania i Gdańska oraz w 
wyścigu czwórek na długie wiosła.

Interesujący przebieg miał wy­
ścig ósemek juniorów. Tutaj naj­
lepszymi okazali się reprezentan­
ci Gdańska przed Szczecinem,

' dalekopisem^
LEKKOATLETKI POZNANIA 

NA DRUGIM MIEJSCU
Tradycyjne spotkanie lekko­

atletyczne reprezentacji uniwer-
syteckich zakończyło się zwy-
cięstwem studentów Leningradu, 
którzy zdobyli 34 medale (15 zło­
tych. 11 srebrnych i 8 brązo­
wych). Na drugim miejscu zna-
leźli się studenci Poznania — 
medale (7—8—9) przed Halle 
15 (3—6—6). Budapesztem —

24

12
(3—3—6).

W biegu na 200 m triumfował 
Polak Gramze, uzyskując 21.6. 
Stepczyńska zwyciężyła w biegu 
M IDft m ppł 5— 15.0. a Osiński wry
grał skok o tyczce 4,40. Szta-
feta Poznania na dystansie 400 m 
300 m, 2oo m i 100 m zajęła pierw 
sze miejsce z czasem 2.20.4.

NOWICKI PRZEGRYWA 
W WIMBLEDONIE

We wtorek z 1-dniowym opóź­
nieniem rozpoczął się na kortach 
trawiastych w Wimbledonie mię­
dzynarodowy tradycyjny turniei 
tenisowy rozgrywany od 92 lat. 
W pierwszej rundzie gry pojedyn 
czej mężczyzn Polak T. Nowicki 
przegrał z Battrickiem (W. Bry 
tania) 4-6. 6:3 6:4 4:6 4:6.

REKORD ŚWIATA
W SZTAFECIE 4X1 MILA

Na zawodach lekkoatletvcz’i 
w Berlinie zachodnim sztafeta 
NRF. biegnąca w składzie Adams 
Tuemmler Norooth Mav ustano 
wiła rekord świata na dystansie 
4X1 mila rezultatem 16.09.6. (o-s)

Warszawą, osadą kombinowaną 
Toruń — Kraków, Wrocławiem i 
Krakowem.

Po pierwszym dniu w punkta. 
cji drużynowej na czele znajdują 
się reprezentanci Gdańska 1510 
pkt. Drugie miejsce zajmuje eki­
pa Krakowa 1115 pkt. trzecie 
Warszawy 990 pkt., czwarte Po­
znania 870 pkt., piąte Szczecina 
830 pkt., szóste Wrocławia 820 pkt. 
i siódme Torunia 505 pkt.

Dzisiaj regaty na Jeziorze Mal­
tańskim rozpoczynają się o godzi­
nie 14. (s)

Tenis

Dalszy ciąg
mistrzostw okręgu

Tegoroczne mistrzostwa okr -■ 
w tenisie odbywają się na raty. 
W ubiegłym tygodniu nilstr: 
stwa rozpoczęły się w Kaliszu, 
ale fatalne warunki atmosferycz 
ne zmusiły organizatorów do icv
przerwania. Druga część zawo­
dów odbyła się wczoraj w Pozna 
niu, zaś
wadzone

gry
zostaną

finałowe przepro­
najbliższy

Piątek i sobotę w Kaliszu, tak 
aby umożliwić miejscowym en­
tuzjastom tej dyscypliny sportu, 
obejrzenie najciekawszych poje­
dynków w czym przeszkodził im
padający przed 
ulewny deszcz.

W finale gry
kilkoma dniami

pojedynczej ko-
biet na kortach w Kaliszu spot­
kają się Mikietyńska i Rozała
(obie z Warty). W grze pojedyn­
czej mężczyzn o tytuł mistrza 
województwa wałcza Adamczak 
(Olimpia), który w półfinale po­
konał Noskowskiego (Warta) 
6:3. 6:1 i Piątek (Warta) po zwy 
cięstwie w półfinale nad Płotko- 
wiakiem (Olimpia).

W finale gry mieszanej kibice 
kaliscy oglądać będą pary Sob­
czak. Adamczak (Olimpia) — wy-
grali z 
(Warta) 
kowski 
szli do 
tomiast

Kubaszewską i Piątkiem 
4:6. 6:3. 6:0 i Rozala, Nas 
(Warta). Ci ostatni we- 
finełu walkowerem. Na- 
w grze podwójnej męż-

czyzn spotkają się Piątek. Nas- 
kowski (Warta), którzy wygrali z 
Płotkowiakiem (Olimpia) i Gelt- 
nerem (Warta) oraz zwycięzcy 
spotkania Adamczak (Olimpia) 
Ogarzyński (Snnrta Szamotuły) — 
Plewiński. Fibak (AZS). Ten 
mecz rozegrany zostanie dzisiaj 
o godz. 18 na kortach AZS-u przy 
ul. Noskowskiego, (s)

PHka nożna

Wisła Cracoyia 2:1
W ramach jubileuszowych uro­

czystości 50-lecia KOZPN rozegra 
no towarzyskie spotkanie piłkar-
skie pomiędzy lokalnymi rywa-
lami Wisłą i Cracovia. Obie dru
żyny zademonstrowały b. dobrą
gre. szybka i pomysłowa. Bram­
ki dla Wisły zdobyli: Kotiarczyk
i Hausner
niarz II. (PAP)

dla Cracovil Stro-

ków, 
będą 
cu.

którzy przygotowywać się 
na zgrupowaniu w Wągrów

We 
znajdą

florecie kobiet na obozie
się: Strugarek, Wit-

czak, Lechna z Warty, Cylwik z 
AZS i Gralińska z Zagłębia; we 
florecie mężczyzn: Jarosławski i 
Nowak z Warty, Koterba 1 Chwie 
ralski ze Sremskiego Klubu Spor 
towego oraz Laskowski z Zagłę­
bia; w szabli: Janiszewski, Main- 
ka i Tylkowski z AZS, Stochalski 
i Gałkowski z Warty oraz Pigu-
ła z Zagłębia,
Świetlik, Szlandrowicz 
AZS, Banachowski 1 
ski ze Sremskiego KS 
kowiak z SKS. (x)

w szpadzie:
i Wiza z 

Mieloszyń- 
oraz Mać-

Żużel

Technikum Lniarskie w Rawiczu — prosi o składanie 
OFERT na wykonanie kapitalnych remontów w na­
stępującym zakresie:

1. remont kapitalny c. o.

„ Państwowy Zakład Ubezpieczeń” 
ZAWIADAMIA 

emerytów, rencistów i inne zainteresowa­
ne osoby, że od dnia 1 lipca 1969 r. składki 
za indywidualnie kontynuowane grupowe 
ubezpieczenia rodzinne na wypadek śmierci. 
NALEŻY OPŁACA© WYŁĄCZNIE 
przy pomocy „książeczek — przekazów” 
w urzędach pocztowych wzgl. w plac. PKO. 
W miesiącu czerwcu br. Inspektoraty PZU 
prześlą listownie wszystkim ubezpieczonym 
książeczki przekazów z odpowiednia informacją.

K4549

3.

5.
6.

prace 
prace 
prace 
prace 
prace

stolarsko - ciesielskie 
murarskie 
zduńskie 
dekarskie 
instalacji elektrycznej.

Pracownicy poszukiwani

jest doDokumentacja projektowo - kosztorysowa _ 
wglądu w biurze Technikum Lniarskiego w godz.
od 10 do 12.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 30 czerwca 1969 r.
Dyrekcja zastrzega sobie wybór oferenta. K4806

I Powiatowa Spółdzielnia -Pracy Usług Wielobranżo­
wych w Poznaniu, ul. Składowa 11 — ogłasza — 
II PRZETARG OGRANICZONY na dostawę w III 
kwartale 1969 r. GOT—800 szt. stelaży parasolkowych 
składanych damskich kompletnych.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 
I państwowe, spółdzielcze 1 prywatne.
| Otwarcie ofert nastąpi w dniu 2. VII. 1969 r. o go- 
Idżinie 10 w Dziale Admin.-Handlowym przy ulicy 
j Mielżyńskiego 16.

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać 
w biurze Spółdzielni przy ul. Składowej 11 — do 
dnia 2. VII. 1969 roku.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofert lub 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

K4560
Sprzedam motorower Sim 
son, stan idealny. Luboń 
4, Łąkowa 2, oglądać _co-

Co przyniesie ta wyprawa?
We wtorek opuścili Warsza­

wę Dolscy żużlowcy, którzy w 
najbliższy piątek wystąpią w 
Ufie (ZSRR) w finale kontynen­
talnym indywidualnych mi­
strzostw świata na żużlu. Niezwy 
kła to wyprawa, bowiem jeszcze 
nigdy na żadne zawody nie wy 
jeżdżała tak liczna ekipa żużlo­
wa jednego kraiu. Do finału kon 
tynentalnego zakwalifikowało się 
bowiem 12 polskich reprezentan­
tów. co jest wydarzeniem bez 
precedensu w historii mistrzostw 
świata. Zawodnicy zabierają ze 
sobą 14 motocykli a do ich opie 
ki wyjeżdża również czterech me 
chaników. ,

W Ufie startować będą: Zdzi-

Potrzebny pomocnik kra­
wiecki miarowy, dobry fa 
chowiec. Wynagrodzenie 
dobre. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 1610g
Malarzy i uczniów, przyj 
rnę. Mielżyńskiego 20 m, 
9. od godz. 7—8 i 16—19.

2689g
Murarzy, przyjmę zaraz. 
Kanteckiego 2 — wejście
z Trójpola. 2669g
Przyjmę spodnie do szy­
cia chałupniczo. Oferty 
,,Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 1629g.

Kupno

dziennie od 16. 1543g

Sprzedam tanio silnik do 
„Mikrusa”. M. Czerwiń­
ski, Skoki, ul. Dworco­
wa 3 m. 2, pow. Wągrp-
wiec. 1503g

Wartburg idealnym
stanie sprzedam. Zyta 
Lalik. Walcz telefon 729. 

366p
Sprzedam w dobrym sta­
nie Star skrzyniowiec i 
Star wywrotka. Koszalin, 
Hibnera 20 m. 2, telefon
25-93. 1490g

sław 
lich.

Dobrucki, Henryk Glueck-
Ędward Jancarz. Jan Mu­

cha, Zbigniew Podlecki. Andrzej 
Pogorzelski Zbigniew Pytka. Sta 
nisław Tkocz. Jerzy Trzeszkow- 
ski, Paweł Waloszek. Antoni Wo- 
ryna 1 Andizej Wyglenda. Prze­
ciwnikami są: Władimir Klemen- 
tiew i Ger.adH Kurylenko (ZSP-' 
oraz Jan Hołub i Kareł Prusa 
(CSRS). (o-za)

Mistrzostwa Europy
w brydżu sportowym

się 
dżu 
biet

Dafnle kupuję. Maszynę 
addycyjna, kupię. Strze­
lecki. Kostrzyn Wielko 
noNki telefon 80 insSe

Sprzedam Wartburga 1000, 
stan idealny. Ostrów 
Wlkp., tel. 49-47, po godz.
16. 1499g

Samochód Skoda-Spartak. 
stan dobry sprzedam. Tel. 
306-86, po godz. 15. 1532g

Kupię silnik Volkswage- 
na oraz części. Oferty — 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 2765g.

Wózki dziecięce różne 
modele, wielki wybór — 
poleca Brzozowska, Po­
znań. Czerwonej Armii 
nr 10. 49818g

stolicy Norwegii rozpoczęły 
mistrzost^wa Europy w bry- 
sportowym w konkurencji ko

i mężczyzn. Biorą w nich

Tanio sprzedam meble 
segmentowe jasne, maszy 
ne do szycia, telewizor 
..Koral”, pralkę, dywany.

udział zespoły polskie. W pierw­
szych spotkaniach kobiety prze­
grały z Anglią 0:8. a mężczyźni 
pokonali Finlandię 8:0.

Tel. 469-67. 2567gpr

A oto 
kobiet: 
Wiochy 
Irlandia 
dia 8:0.

pozostałe rezultaty gier
Grecja Holandia 6:2,
— Dania 5:3. Francja — 
3:0. Szwecja — Finlan- 
Szwajcaria — Hiszpania

5:3. Norwegia — wolny los.
Mężczyźni: 

6:2. Francja
Portugalia NRF

Irlandia 8:0, Da­
nia — Turcja 6:2. Węgry — Szwe
cja 5:3. 
Grecja - 
Austria

Hiszpania Izrael 6:2.
Norwegia 5:3. Belgia —

Włochy Szwa jca
ria 7:1. W. Brytania — wolny los.

Meble stare dużo rzeźby, 
czarne, w dobrym stanie, 
okazyjnie sprzedam. Po­
znań, ul. Grottgera 2 m.
6. od godz. 17.

Sprzedam samochód cię­
żarowy ZIS z silnikiem 

nharda. Tel. 327-53 lub 
:rty „Prasa”. Grun- 
Idzka 19 dla 1540g.

Sprzedam Syrenę 103.
Gwardii Ludowej 19 m.
16. 1576g
Sprzedam Warszawę. 1359 
rok produkcji, w dobrym
stanie. Wojciech Samdag, 
Śmigiel, ul. Konopnickiej 
nr 8, pow. Kościan. 1514g

1358gnr
Telewizor okazyjnie sprze 
dam. Oferty ..Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 266Eg
Dwa ubrania meskie no­
we, jasne, ciemne, wiel­
kość 54 — sprzedam. Tel.

2444 g

Małżeństwo po studiach, 
członkowie spółdzielni, po 
szukuje pokoju od wrześ 
nia, Grunwald — Juniko- 
wo. Oferty ..Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 1546g.
Puk. dwa pokoje, kuch­
nia duże, zamienię na po 
dobne lub mniejsze Po­
znaniu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 1602g.

Dnia 22 czerwca 1969 r. zmarł

mgr inż. TADEUSZ BURYAN 
emerytowany profesor, były kierownik Katedry 
Hydrauliki i Zakładu Geologii i Petrografii
Zmarł Profesor, zasłużony przy tworzeniu 

i rozwoju Wydziału Budownictwa Lądowego 
Politechniki Poznańskiej, był serdecznym ko- 

cenionym pedagogiem i przvjacielem mło­
dzieży.

Pogrzeb odbędzie sie dnia 25 czerwca 1969 r. 
o godz. 13.05 na cmentarzu na Junikowie.

Dnia 13 czerwca 1969 r. odeszła do Wiecznoś­
ci, śp.

SIOSTRA ELŻBIETANKA

MARIA
Pogrzeb

Maniewo.

BONIFACJA - WALKOWSK A
odbył się w Rzymie, dnia 16 bm.

RODZINA
w czerwcu 1969 r. 2720g

Kr

DZIEKAN I RADA WYDZIAŁU 
Budownictwa Lądowego 

Politechniki Poznańskiej.

Dnia 23 czerwca 1969 r. zakończył swój nr».

tDnia 22 czerwca 1969 r. zmarła po krótkicn 
lecz ciężkich cierpieniach. namaszczona

cowity żywot, przeżywszy lat 84, 
ojciec, teść, dziadek i pradziadek

JAN GRAJEK
Pogrzeb odbędzie słe w czwartek, 

o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej

nasz dobry

dnia 26 bm. 
na Juniko-

Olejami 
siostra,

św., nasza najdroższa mama, teściowa, 
kochana babcia, przeżywszy lat 77. śp.

W głębokim smutku pogrążona

Betoniarkę 250 1 elekt rycz 
ną. stan bardzo dobry, 
sprzedam lub zamienię 
na betoniarkę 150 l. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
>~9 dla 2418g._________
Foksteriery gładkowłose 
szczeniaki po imoortach 
— sprzedam. Łatak, Byd­
goszcz Dworcowa 26. tel
lefon 269-42. K4701
Motorówkę (silnik pro­
dukcji NRF). stan ideal­
ny — sprzedam. Telefon 
*70-326. 14946
Aózki dziecięce, bliżnia-
cze leżaczki
Wytwórnia Chojnacki
'hnszrńska 12.

poleca

767g
Sprzedam snopowiazałke 
konna w dobrym stanie. 
’an Suchorski, Dakowy 
cuchę. pow. Nowy To-1
mvśl. 15042

Małżeństwo, członkowie 
spółdzielni poszukuje po­
koju od 1 lipca. Oferty 
. Prasa”. Grunwaldzka 19
dla 1547g. i
Przyjme na pokój panów 
lub małżeństwo bezdziet
ne.
czyn).

Kunickiego 9 (Gór-
16962

Pokój, kuchnia, łazienka, 
balkonik, c. o., I ptr. — 
zamienię na podobne lub 
stare budownictwo. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 1700g.
Duży pokój z używalno­
ścią kuchni i przynależ- 
nościami, w centrum — 
zamienię na pokój z ku­
chnią. względnie 2 poko­
je z kuchnia, samodziel­
ne, do uzgodnienia. Ofer
ty
ka 19 dla 1706g.

Grunwaldz-

EWA LECZYK
T domu WIATR 

wdowa po STANISŁAWIE
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 25 bm. 

o godz. 16.30 z kaplicy cmentarnej przy ulicy 
Piątkowskiej na Winiarach.

Pogrążone w smutku
, DZIECI I RODZINA

Poznań. Sokoła 17 m. 6. 27R0e

RODZINA m 2

Dnia 22 czerwca 1969 r. po długich cierpie­
niach zmarł mój mąż i ojciec, przeżywszy lat 76

MARIAN KOHLHEPP
ekonomista

Pogrzeb odbędzie sie w czwartek, dnia 26 bm. 
o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

tW dniu 23 czerwca 196-3 r. zmarła nagle, na­
sza ukochana matka, teściowa, babunia

STANISŁAWA KAZIRÓD
z domu CORFINI

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 26 bm, 
o godz. 11.05 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążony

SYN Z RODZINĄ

4- Dnia 23 czerwca 1969 r. zmarła po krótkiej 
1 i ciężkiej chorobie, namaszczona Olejami 
św., moja ukochana żona, nasza najdroższa 
matka, teściowa, babcia, siostra, ciocia i ku­
zynka, przeżywszy lat 62. śp.

TERESA ZACHAREK

'Witt

W smutku pogrążona 
ŻONA Z CÓRKA

Poznań, ul. św. Szczenana 1 m. ’7842

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 26 bm. 
o godz. 10.50 z kaplicy cmentarnej na Górczy- 
nie. )

W głębokim smutku pogrążony
MĄŻ z rodziną

Dnia 23 czer^wca 1969 r. zmarła nasza ukocha­
na mama i babunia, śp.

STANISŁAWA SZAJKOWSKA
z domu MAJÓW

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
o godz. 9 w Dusznikach Wlkp.

W imieniu strapionego
z a w 1 a d a m

dnia 25 bm.

rodzeństwa

SYN
Poznań ul. Głogowska 49. 27566

Grunwaldzka 19

tW dniu 22 czerwca 1969 r. zmarł po długich
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­

mentami św., ukochany mąż. ojciec, teść, brat, 
dziadek i szwagier, przeżywszy lat 58

KAZIMIERZ KALK
emerytowany inżynier

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 26 bm.
o godz. 
kowie.

13.05 z kaplicy cmentarnej na Juni-

W głębokim
ŻONA

Dąbrowskiego 118

smutku pogrążona
Z RODZINĄ
m. 6. 27352
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Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 3 w Po­
znaniu — zatrudni zaraz na budowę osiedla mie­
szkaniowego „Winogrady” oraz na Betoniarnię 
„Trójpole” na bardzo dobrych warunkach:
— ELEKTRYKÓW konserwatorów z III grupą kwa­

lifikacyjną U. B. O.,
— ZBROJARZY, 
— BETONIARZY, 
— CIEŚLI, ' 
— MURARZY, 
— MALARZY, 
— MONTERA konstrukcji żel.-bet., 
— OPERATORÓW sprzętu średniego, 
— OPERATORÓW na żuraw ram. typu „Bocian”, 
— OPERATORÓW sprzętu ciężk. ŻB-45, ŻB-&0 W, 
— OPERATORÓW suwnic ramowych, 
— MONTERÓW instalacji sanitarnych,
— IZOLEROW,
— SPAWACZY elektrycznych z uprawnieniami, 
— ROBOTNIKÓW.

Dla chętnych jest możliwość wyuczenia w zawo­
dzie monterów konstr. żel.-bet. przez szkolenie przy 
zakładowe, jak również dla kobiet przyuczenie w 
zawodzie malarz - szpachtlowy.

Praca w akordzie zryczałtowanym. Zarobki bar­
dzo korzystne.

Zamiejscowym zapewniamy zakwaterowanie bez­
płatne i stołówkę — obiady płatne.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 1 Płac 
PPB nr 3, I piętro, pok. 102 — Poznań, ul. Strze­
lecka 2/6, tel. 572-91, wewn. 201. K4755
Wielkopolska Fabryka Maszyn Elektrycznych w Po­
znaniu — przyjmie zaraz do pracy: 
— GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO z wyższym wyk-

— INŻYNIERA MECHANIKA na stanowisko Z-cy 
Szefa Produkcji, K

— INŻYNIERA MECHANIKA na stanowisko Kie­
rownika Działu Inwestycji,

— TECHNIKA na stanowisko Kierownika Działu 
Kadr i Szkolenia Zawodowego,

— TECHNIKA MECHANIKA na stanowisko Kie­
rownika Rozdzielni,

— KIEROWNIKA Sekcji Kosztów z wykształceniem 
średnim,

— ST. KSIĘGOWA z wykształceniem średnim, 
— INŻYNIERA MECHANIKA na stanowisko St.

Konstruktora. K4749
Państwowe Gospodarstwo Rolne Owińska - Zakład 
PCR Uzarzewo koło Poznania, poczta i stacja kole-

Kobylnica — zatrudni od 1. VII. 1969 r.:
— DWIE RODZINY do pracy w oborze wydojowej, 

oraz
— DWIE RODZINY do prac polowych.
Mieszkania w nowym budownictwie. Szkoła 
sklep na miejscu.
Zgłoszenia tylko osobiste w biurze gospodarstwa.
Kosztów rod-óży r.ię zwracamy. K4654

Poznańskie Zjednoczenie Przedsiębiorstw Handlo­
wych w Poznaniu, ul. Czerwonej Armii 46/50, wej­
ście z ul. 27 Grudnia 7 (budynek MHD — Centrum) 
zatrudni:

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO — posiadającego 
wyższe luh średnic wykształcenie ekonomiczne 
oraz dobra znajomość zagadnień z zakresu fi­
nansów i księgowości.

Praca w jednym z podległych przedsiębiorstw 
handlowych na terenie miasta Poznania.

Wnioski należy składać w Wydziale Spraw Osobo- 
wveh Zjednoczenie pod wyżej wskazanym adresem 
----  Dtr. V. poł!. i 502. K4540

KOMUNIKAT
Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej 
w Swarzędzu — Dodają do publicznej wiadomości, 
ż<? na po;ls»awie Uchwały Prezydium Miejskiej Bady 
Narodowej w Swarzędzu nr 101(43 67 z dn. 1. VI. 67 r. 
PODLEWANIE OGRÓDKÓW WODĄ Z SIECI MIEJ­
SKIEJ — JEST SUROWO WZBRONIONE W CIĄGU 
CAŁEGO ROKU ZE WZGLĘDU NA WYSTĘPUJĄCY 

BRAK WODY PITNEJ.
W przypadku niepodporządkowania się do w/w 

zarządzenia nrzez użytkowników Miejskie Przedsię- 
htorstwo Gospodarki Komunalnej, będzie kierowało 
sprawę do kolegium karno-orzekającego przy Pre­
zydium Powiatowej Rady Narodowej w Poznaniu.

K4570
2 pokoje z kuchnią, ła­
zienką z korytarzem. I 
ptr., zamienię na więk­
sze, może być nowe bu­
downictwo. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
1750g._________________ ___
Sprzedam mieszkanie wy 
łączone dwa pokoje i ku 
chnia oraz budynek gos- 
oodarczy, koło Poznania, 
snrzedam bardzo tanio. 
Wiry, ul. Łęczycka 67.

1755g

3 pokoje, kuchnia 80 m* 
samodzielne z przynależ- 
nościami, w starym bu­
downictwie, zamienię na 
równorzędne mniejsze. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 1771g.

Panienka pracująca po­
szukuje pokoju. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 1733g.

Nieruchomości

Sprzedam dom mieszkal­
ny jednorodzinny z bu­
dynkiem gospodarczym, 
działka 1060 m’ — zadrze­
wiona. Szamotuły, ul. 22 
Lipca 30. 2540K

Gospodarstwo rolne 12 ha, 
własnościowe sprzedam. 
Józef Zerbst, wieś Kisze­
wo. pow. Oborniki Wlkp.. 
woj. poznańskie. K4777
Kupię dom jednorodzin­
ny, względnie działkę z 
nrawem zabudowy w Po 
znaniu. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 1619tr
Sprzedam dom z ogro­
dem, garażem 1 wolnym 
mieszkaniem, w Szamo­
tułach. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 1570g.
Sprzedam działkę ogrod­
niczą 0.75 ha z zabudowa 
niem gospodarczo-miesz­
kalnym w Swarzędzu. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 15962

Parcele budowlana w Pu 
szczykówku sprzedam. 
Informacje: tel. 306-86. po 
godz. 15. 1533g

Działkę 5.300 mł, oparka- 
nioną, zadrzewioną, w 
Szczepankowie sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 1586g.
Sprzedam plac pod bu­
dowę 1675 m’ — Poznań- 
Krzesiny, ul. śmigi 37. 
Wiadomość: Szczecin, ul. 
Szeroka 12 Bolesław Wit­
czak. 154?g

Pozostawiono torbę z or­
talionu zielona, w tram­
waju nr 10, dnia 21. VI. 
1969 r. Uczciwego znalaz­
cę prosi się o zwrot za 
wynagrodzeniem. Adres 
wskaże „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 2675g.

Doc. dr Roman Rafiński 
laryngolog 1 broncholog. 
ul. Słowackiego 38, po­
wrócił. Telefon 45-460 od 
14.30, prócz środy 1 sobo­
ty. 1536g
Starsze małżeństwo, po­
szukuje w czasie od 6 
lipca do 30 lipca letniska 
na leśniczówce, wzgl. na 
wsi. Oferty „Prasa” Grun 
weldzka 19 dla 1971g.

,M ąt r ymp.n I n e;
Który z panów wykształ­
conych, kulturalnych w 
wieku 43—50 lat, chclał- 
by poznać w celu matry­
monialnym 43-letnią. wy 
soka; domatorkę, pragną­
ca być wierną towarzysz 
ką życia. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 1587g.
Biuro Matrymonialne 
„Małżeństwo”. Poznań, 
Libelta 29, poleca swoje 
usługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Czynne godz. 
'5 -19.752g
Pan (kolejnictwo), który 
umówił się czwartek 12. 
VI. godz. 18, z oferty 
267g — proszony jest o 
podanie adresu pod 267g 
- odpowiem. 2144g
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Środa

Wilhelma, ' 
Łucji

Słońce: 3.31—20.19

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Gilgamesz”; 

NOWY — g. 19 ..Bliski nieznajo­
my”; OPERA - nieczynna: OPE­
RETKA — g, 19 „Skrzydłatv ko­
chanek”; MARCINEK — g. 17 
„Siała baba mak”.
KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10, 12.30. 15, 17.30. 20 „Ko 
bieta jest kobieta” (jap. 18 1.); 
APOLLO — g. 10. 12.30. 15.30, 18, 
20.30 „Obcy w domu” (ang. 18 1.); 
BAŁTYK — g. 10 12.30, 15.30. 18, 
20.15 „Oscar” (franc. 16 1.);
CZTERNASTKA — nieczynne: 
GONG — g. 10. 12 „Królewna i ry 
bak” (czeski 7 1.). g. 16. 18, 20 
„Siedem razy kobieta” (włoski 12 
1.1; GWIAZDA — g. 10.30. 13. 15.30, 
18. 20.15 „Maskarada szpiegów”
(ang. 14 U: KOSMOS — g. 17. 
19.30 „Czekając na życie” (ang. 16 
I.); MALTA — g. 15.45. 18. 10.15 
„Onowieść o prawdziwym czło­
wieku” (radź. 14 1.); MINIATUR­
KA — g. 15.30, 17.30 19.30 „Koniec 
agenta W-4-C” (czeski 14 1.); O- 
LIMPIA — g. 10, 12.30. 15 „Skok” 
(poi. 16 1.): OSIEDLE — g. 18. 20 
„Cierpkie wino” (radź. 14 1.):
PANCERNIAK — g. 17.30. 20
„Znak pannv” (nim. 16 IX PA­
ŁACOWE — g. 12.30. 15. 17.30 „Sza 
lony koń” (USA 11 1.). g. 20 „Pan 
Wołodyjowski” (poi. 14 1.): PRZY­
JAŹŃ — nieczynne: RIALTO — g. 
10, 12.30, 15.30, 18. 20.15 „Ryszard 
Lwie Serce i Krzyżowcy” (USA 
14 1.): RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 
17. 19.30 „Węgierski magnat” (ęz. 
II weg. 14 1.): SCALA — g. 16 
„Sygnały nad miastem” (jug. 11 
1.), g. 18, 20.15 „Amerykańska żo­
na” (włoski 16 1.); TĘCZA — g. 
17.30. 19.30 „Zjazd rodzinny” (\vea. 
16 1.): WARTA — g. 10. 12.30. 15 
„Porwany za miodu” (NRD 14 1.). 
g. 17.30. 20 „Ukryta forteca” (łap. 
16 1.): WCZASOWICZ (Puszczyko­
wo) — g. 15. 17. 19 „Zenia, Zeniecz 
ka. katiusza” (radź. 14 1.): WIL­
DA — g. 10. 12.30. 15. 17.30. 20
Strzał w ciemności” (ang. y 1.): 

WRZOS (Luboń' — nieczynne: 
WRZOS (Mosina) — g. 17. 19.15
„Angelika wśród piratów” (franc. 
16 1.); FOTOPLASTYKON — g. 
12—21 „Moskwa — rok 1968”.
MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — 
g. 13—19.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — g. 12—18. •

Historii Ruchu Robotniczego 
(St. Rynek 45) - g. 10—13.

In«trumentów Muzycznych (Sta 
ry Rynek) — g. 11—17.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — g. 11—18.

Narodowe (al. Marclnkowsklegc 
9) — g. 11—17.

Rolnictwa (Szreniawa kTPozna- 
nia) — g. 10—17.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 11—17.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko 
We (St. Rynek) — g. 11—17.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— g. 11-17.

Muzeum w Rogalinie — g. 10—16.
Muzeum w Gołuchowie — g 

10—18.
Muzeum w Kórniku — g. 9—15.

WYSTAWY

Muzeum Archeologiczne — „Poi 
skie badania archeologiczne na 
Bliskim Ws nodzie I w Basenie 
Morza Czarnego” — g. 13—19.

Muzeum Historii Ruchu Robo' 
niczego — „W walce z naporem 
germańskim” — g. 10—18.

PTF (Paderewskiego D — „Sa­
lon Wiosenny” — g. 10—19.

BWA — Arsenał (St. Rvnek) — 
Międzynarodowa wystawa foto­
grafii ..FOTO EXPC 69" - g. 10— 
18 (do 30 VI) i 1 Ogólnopolska 
Wystawa Znaków Graficznych — 
g. 10—18 (do 30 VI).

Pałac Kultury (Salon Wystawę 
Wvi — Hus’rade rysunki i pro­
jekty scenograficzne J. M. Szan 
cera — g. 12—20

Dom Kultury HCP — „Malar­
stwo dzieci” — g. 14—2Ł

WOIT (St. Rynek 77) — „Tury­
styka wielkopolska w XXV-leciU 
PRL” — g. 9—19 (do 31 VIII).

Muzeum Narodowe — .Plasty­
ka poznańska w 25-lecie PRL” 
- g. 11-17.

Klub MPiK (Rataiczaka 39) — 
Wystawa intarsji E. Kapłońskiego 
— g. 10—20.

DYŻURY

Szpital Miejski im. Raszei Cul. 
Mickiewicza 2. tel. 472-51) — in­
terna, chirurgia ogólna, laryngo­
logia. ,

\Szpital Miejski im. Strusia (ul. 
Szkolna 8'12, tel. 511-11) — oku­
listyka: Oddział Neurologiczny 
(ul. Grobla 26. tel. 594-68) — neu­
rologia.

Klinika Psychiatryczna (ul. Szni 
talna 29 33 tel. 444-51) — psy­
ch iatria.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego ?0). Wypadki uliczne 
tel. 99- naełe zachorowania w do­
mu. tel. 666-66 dla Poznania po­
rady lekarskie teł 637-35 — pod- 
stacłe ul. Kórnicka 6. Bukowa 8

Coraz więcej dobrych ulic
Zapowiedź dalszej przebudowy pl. Wolności

Niedawno temu pisaliśmy o czterech najważniejszych dro 
gowych placach budowy w Poznaniu. Dzisiaj — o aktual­
nym stanie remontów nawierzchni i chodników w naszym 
mieście oraz instalowaniu oświetlenia.
W przebudowie znajduje się 

ul. Slarołęcka na odcinku od 
torów kolejowych do granicy 
miasta. Jeszcze w tym roku 
roboty drogowe oraz oświet­
leniowe mają być tu zakoń­
czone. Jest to bardzo ważne, 
gdyż ulica ta to jedyny wy­
jazd z miasta w kierunku na 
Rogalin i Śrem. W związku z 
robotami drogowymi Starołęc 
ka w lipcu i sierpniu będzie 
zamknięta dla ruchu a biegną 
ca tym odcinkiem linia autobu 
sowa skierowana zostanie 
przez Krzesiny.

Na ukończeniu znajduje się 
brzebudowa ulicy Warszaw­
skiej. Nawierzchnia jest już 
gotowa i obecnie przeprowa-

Poźegnanie 
przedszkolaków

Podobnie jak w innych tego ty­
pu 'placówkach w Przedszkolu nr 
19 przy ul. Słowackiego uroczy­
ście żegnarto dzieci, które rozpocz 
ną we wrześniu naukę w szkołach 
podstawowych. Otrzymały one, z 
inicjatywy kierowniczki Moniki 
Machowskiej i Komitetu Rodzicie! 
skiego, dyplomy ukończenia przed 
szkolą wraz pamiątkowymi foto­
grafiami grupy. Jako pierwsze wy 
posażenie na nową drogę życia 
wręczono maluchom piórniki z 
Przyborami. Od swoich młodszych 
rówieśników otrzymali oni różne, 
wykonane własnoręcznie podarki.

Miłe spotkanie z udziałem rodzi 
ców, urozmaiciła część artystycz­
na, która była pokazem tego, cze­
go nauczono dzieci w przedszko­
lu. (b)

Prztyczek

Lodówka 
czy piecyk?
W mieszkaniu przy 

Rynku Łazarskim 5/6 
zepsuła się lodóroka. Oka- l 
zało się wnet, że nie tak j 
łatwo zdobyć fachowca do 
naprawy. Przybył z punk , 
tu usługowego „Eldomu” 
przy ul. Gnieźnieńskiej ■ 
dopiero po 14 dniach. Wy , 
mienił agregat, pobrał 350 
złotych i kiedy wydawało 
się, * że nareszcie będzie 
inaczej, wypłynęły nowe 
kłopoty. Okazało się bo­
wiem, że lodówka prze- 

[ kształciła się w grzejnik i 
doskonale podgrzewa rdż- 
ne potrawy.

Tak wiec właściciel lo- 
I dówki przekonał się, jak 

za jedne 350 złotych la- 
two przerobić coś co ma i 

1 chłodzić na piecyk elek­
tryczny. Tylko czy latem 

! jest takie urządzenie aż 1 
tak bardzo potrzebne? Na 
to pytanie może odpowie­
dzieć już tylko „Eldom”.

i Ugory 18 — cała dobę: dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103. 
tel. 566-66) Podstada w Luboniu 
-< teł 09 — cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne cała 
dobę: pediatryczne (Chełmońskie­
go 20) g. 15-23 niedz. i święta — 
cała dobę: stomatologiczne (ul. 
Chełmońskiego 20) czynne od 18—7: 
w niedz. ’ święta — cała dobę- 
chirurgiczne I — ul. Kórnicka 8. 
tel. 707-19 — cała dobę, chirur­
giczne II — u! Kasprzaka 16 tel. 
622-55 — cała debę.

.Telefon Zaufania” nr 586-87 — 
czvnnv cała dobę al. Marcinków 
skiego ?0 — dyżurułacy lekarz 
psychiatra

Mieiska I ecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248 teł. 67-24-14 

3—21 w nocy nagłe wypadki

(b)

. Apteki: al. Marcinkowskiego U 
(czvnna cała dobę). Główna 53, 
Starołecka 79 (dyżur nocny).
RADIO

Środa — program i: Fala 
1322 m i UKF 86.62 MHz Ido g. 17)5 
8.20 Mel. na dzień dobrv: 9 Kon 
cert rozrywkowy: 9.30 Z franc. 
muz. baletowej XVIII wieku: 10.05 
„Na zesłanie” — opow.; 10.25 Na 
radiowej estradzie; 11 Muz, po­
pularna: 11.25 Zespoły rozrywk.; 
11.45 Public. micdzvnar.: 12.25 
Konc. z polonezem; 13 Muzyczne 
propozycje na lato- 13.20 Swojskie 
melodie: 13.40 „Wiecej. leniej, 
taniej”: 14 Reportaż literacki 
Krystyny Melion i cyklu: „Spot 
kanie na szlaku”: 14.20 Utwory 
romantyków; 15.05 „Godzina dla 
dziewcząt i chłopców”: 15.25 
„Spotkanie t przyroda” — maga­
zyn; 15.50 Dla dzieci: „Mój orzy 
jaciel słoń” — ode. 4 książki; 
16.10 „Popołudnie z młodością*’; 
18.05 Magazyn muzyki młodzież® 
wej: 18.5C Muzvka i Aktualności; 
19.30 Konc. chopinowski z nagrań 
I. Grvchtołównv ?0.»5 Taśm""’ 
przy gitarach: 21 Konc. z Sali 
Konserwatorium im. P. Czajkow 
skiego w Moskwie * okazji 
otwarcia „Dni Kultury Polskiej 
w ZSRR” iw przerwie koncertu 
— audycja poetycka): 23.10 W«zv 
stkle parv tańcza; 0.10 Program 
nocny z I odzi /

WIADOMOŚCI; 5. 8. 7. 8, 1*. 
15 16. 18 20 23 24 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz; 8.35 .W najmłodszym 
porcie” — reportaż: 8.50 Wiazan 
ka mel. A. Skorupki w wvk Ze 
społu W Kolankowskiego: 9 J. 
Suk: Serenada na smyczki: *-35 
„Zielone svgnałv” — ..Wie* w 
“•S-leciu” — reportaż: 9.IW Weso­
ło dziś na naszej wsi: lO.it* Gra 
7«»snół KlarcecistóAr St. Macie­
jewskiego: 10.25 Rozmaitości lite- 
racko-muzvezne » Bydgoszczy: 
ł’.»« piprwiasiel< patriotyczny w 
twórczości J. Elsnera z cyklu: 
„200-lecie urodzin Elsnera”; 13 

dza się drobne roboty moder 
nizacyjne jak: chodniki, wjaz 
dy itp.

Robot.y kanalizacyjne pro­
wadzone są na ul. Leszczyń­
skiej. Zaraz po ich zakończę 
niu Miejskie Przedsiębiorstwo 
Robót Drogowych i Wodno- 
Kanalizacyjnych. przystąpi do 
zakładania tu nawierzchni. 
Na remont ul. Leszczyńskiej 
z niesierpliwością czekali 
mieszkańcy osiedla Świercze- 
wo. gdyż nowa nawierzchnia 
w znacznym stopniu uspraw 
ni komunikacje w tym rejo­
nie. Kończy się też roboty na 
ul. Dziadoszyńskiej, gotowy 
jest rejcn P.Iinikowa a poza 
tym prowadzone są drobne re 
monty, zakłada się chodniki 
; buduje ■wnęki autobusowe.

Już w najbliższym czasie 
rozpoeznie się ostatni etap 
modernizacji Placu Wolności. 
Na całej środkowej części po 
łożone zostaną płyty granito­
we. Wykonane zostanie to w 
tym roku, zaś w następnym 
plan przebudowy przewiduje 
założenie różnych elementów 
architektonicznych, m. in. ba 
senów z wodą.

W III kwartale ruszy prze 
budowa ul. Pod Stokami od 
ul. Pułaskiego do ul. Garba- 
ry oraz ulic: Winiarskiej, Zlo 
towskiej i Junackiej. Również 
w tym kwartale rozpocznie 
się dawno oczekiwaną prze­
budowie ul. Grunwaldzkiej, 
na odcinku od Wojskowej do 
Matejki. W pierwszym etapie 
przebudowy ulica ta nie zo­
stanie poszerzona a jedynie 
tory tramwajowe przesunięte 
zostaną w lewa stronę (jadąc 
w kierunku Junikowa). Tak 
więc na wspomnianym odcin 
ku po stronie kawiarni „Pra­
sowa”. znajdować się będzie 
chodnik, następnie 7-metro- 
wej szerokości pas jezdni, 
wydzielone torowisko tram­
wajowe i chodnik. W następ­
nym etapie ul. Grunwaldzka, 
od alei Reymonta do Roose- 
velta ma otrzymać dwie jezd 
nie. przedzielone torami tram 
wałowymi.

Wszystkie wyżej wymienio 
ne roboty prowadzi 
MPRDiWK. zaś Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Robót Dro­
gowych zmodernizuje ulicę

„Żywa krzyżówka"
Klub Rozrywek Umysło­

wych „YRY” przy Zakładach 
Przemysłu Odzieżowego im. 
Komuny Paryskiej zaprasza 
wszystkich zainteresowanych 
rozwiązywaniem zadań umy­
słowych na IV imprezę „Ży­
wa krzyżówka”. W programie 
błyskawiczne konkursy z na­
grodami.

Impreza odbędzie się 28 br. 
o godz. 19 w świetlicy zakłado 
wej (wejście z ul. Jackowskie 
go 24)

Wstęp wolny, (na)

Czas dobrych gospodarzy: 13.15 
Wielkopolska muzyka ludowa: 
13.25 „Wizyta w ZOO” - dla dzte 
ci; 13.40 .. Viking-bar” — opow.; 
14.05 Spotkanie z piosenka ra‘ 
dziecka; 14.25 Polskie tańce lu­
dowe: 14.45 „Błękitna sztafeta”; 
15 Muz. hiszpańska w mistrzow­
skich wykonaniach 15.30 „Narody 
śpiewają”: 15.50 Cykl: „I.udzie i 
dokumenty”: 17,15 Aud. oświato­
wa: 17.25 Za Odra i Nvsa — ma 
gazvn aktualności niemieckich; 
17.55 Radioexpress; 18.05 Gra Ze­
spół J. Miliana: 18.15 Sprawy rze 
miosła: 18.78 „Sonda” — dźw. prze 
glad spoi.-ekonom.: „Pejzaże poi 
skie” — województwo i»dań‘kie 
po 25 latach: 19.17 Muzyka roz­
rywkowa: 19.36 Teatr PR: VIII 
Międzynarodowy Festiwal Przy­
jaźni: „Wyrok” — słuch.: 20.30 
Felieton muzyczny J. Waldorffa; 
21 Nowe płvtv w Polskim Radio; 
21.25 Jazz od frontu i od kuchni; 
22.30 Jeżyk francuski: 22.45 J. N, 
Hummel: Septet d-moll; 23.15 
Miedzvnar. Uniwersytet Radiowy 
U.R.LT. Wvkład pt. „Współczes­
ną Japonia”: 23.25 Konc. kubań­
skiej muzyki rozrywkowej.

WIADOMOŚCI: 5.30 . 6.30 . 7.90, 
8.30. 9.90. 12.05. 14. 16. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 08.62 MHz; 
17.05 Ouodlibet — czyli co kto lu­
bi; 17.30 .Charlie Chan prowadzi 
śledztwo” — ode 7 pow.: 17.40 
Między „Bobino” a „Olimpią”; 
18 Ekspresem przez świat; 18.05 
Herbatka przy samowarze; 18.25 
Przebój za nrzęboiem 19 Powieść 
w wvd. d>.w. . Kolumbowie” — 
ode. 12: 19.90 Muzyczne pojedyn­
ki: Gdańsk contra Kraków: 19 *0 
Kibice zbrodni — eawęda: 20 Re 
miniscencie muzyczne — Micheli 
Aureli: 28.5* Teatrzyk „Zielone 
Oko” — „Wielbiciel muzyki” — 
stuch.: 21.03 Klar Jonesów w mu 
rvce: 21.20 Mikrorecital K. Ba­
dowskiego: 21.10 Opowiastki bryd 
fowe: 71.50 Onera tygodnia — 
Manuel 1r Kalią: ..Krótkie życie”; 
22.88 Eniewa Mirk Michev1: 72.15 
Madame Wong: 22.25 Z nassei taś 
moteki; 23 Miniatury poetyckie —

Krańcową. Ogółem na remon­
ty ulic miasto przeznacza w 
tym roku 138 min. złotych.

W ramach modernizacji 
ulic, o których mowa wyżej 
zakładane będzie również no 
we oświetlenie. Poza tym no 
we lampy zapalą się już nie 
długo na ul. Dąbrowskiego 
(od Smochowic do granicy 
miasta). Otrzymają je rów­
nież ulice: Czechosłowacka, 
Warszawska i Grunwaldzka 
(w końcowym odcinku), (s)

PSS powiększa 
sieć sklepów

Poznańska Spółdzielnia Spo 
żywców przeznacza co roku 
znaczne kwoty na inwestycje. 
Głównie dzięki temu ułatwia 
mieszkańcom zaopatrywanie 
się w różne artykuły. O roz­
miarach prowadzonych przez 
nią inwestycji świadczy m. in. 
to, że w latach 1961—68 prze­
kazano do eksploatacji 21 pa­
wilonów handlowych, w tym 
17 z artykułami spożywczymi 
i 4 przemysłowe.

W bieżącym roku, lecz, nie­
stety, z opóźnieniem, ma być 
oddany przy ul. Czerwonej 
Armii do użytku Spółdzielczy 
Dom Handlowy o powierzchni 
sprzedażnej 1600 m kw., będą 
kontynuowane prace przy bu­
dowie pawilonów przy ul. 
Podkomorskiej i Wojska Pol­
skiego oraz nastąpi rozpoczę­
cie pracy przy budowie no­
wych przy ul. Walki Młodych 
oraz u zbiegu ul. Leszka i 
Browarnej.

W następnych 6 latach, do 
1975 roku, przewidziano wy­
budowanie spółdzielczych do­
mów handlowych przy ul. 
Głogowskiej — Strusia, Dą­
browskiego i 27 Grudnia, bazy 
magazynowo-produkcyjnej we 
Franowie, zakładu garmaże­
ryjnego przy ul. Żmigrodzkiej, 
ciastkarni przy ulicach Pięk­
na i Nowina oraz rozmieszczo­
nych w różnych punktach mi; 
sta 11 innych pawilonów han­
dlowych. (b)

Parnasiści francuscy (1); 23.05 
„Muzyka nocą”; 23.50 Śpiewa Di­
no.
TELEWIZJA

ŚRODA: 10-11.20 — „Upalne P® 
ludnie” — fab. film bule.: 16.35 — 
Dziennik: 1C.45 — „Z drugiej stro 
nv szklanego ekranu”: 17 — „Te- 
le-ferie” — „Centralna Baza Od­
krywców” — ..Niewidzialna ręka’ 
— „Baza Odkrywców Południa’ 
— „Baza Odkrywców Północy” — 
Film z serii „Niewiarygodne przy 
godv Marka Pieeusa”: 18.10 — „Pa 
norama Lubuska”: 18.25 — „Ha- 
noi” — rep. filmowy — z Wietna­
mu: 18.45 — Magazyn „Świato­
wid”; 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik: 19.55 — „Co za lato” program 
r cvklu — ..Słuchamy i patrzy- 
mv”. Wykonawcy — aktorzy scen 
katowickich i Orkiestra Symf. Po' 
skiego Radia i TV; 21 — Koncert 
z Sali Konserwatorium im. Piotra 
Czajkowskiego w Moskwie t. ok. 
otwarcia Dni Kultury Polskiej w 
ZSRR — (Moskwa): 22 — Dzien­
nik: 22.15 — Studio 63: — Stani­
sław Dygat — ..Rozmyślania przy 
goleniu”. — Wybór układ i reży­
seria — Adam Hanuszkiewicz. Wv 
konawcy — A. Hanuszkiewicz. A. 
Łapicki. D. Olbrychski, A. Szczep 
kowski. J. Swiderski. J. Wasow- 
ski

CZWARTEK/16.35 — Dziennik; 
16.45 — „Kronika Tygodnia”; 17 — 
Konc. radź. /zesp. pionierskich — 
transm. z Teatru na Wyspie w 
Łazienkach/ 18.05 — „Nad Odra > 
Bałtykiem”: 18.35 — „Teby” — 
film prod. bułg.: 18.45 — „Szla­
kiem wielkich przemian”: 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik: 20 „Reflek­
sje”: 20.30 — VII Festiwal Polskiej 
Piosenki w Opolu. Koncert inau- 
guracyinv: W przerwie ok. 21.45 — 
Dziennik; 23 — Film z cyklu — 
.Opowieści niezwykłe” — ot. 
„Szach i mat” — polski film TV 
— Reżyseria — J. Maiewski: 
23.38— 2.90 - VT1 Festiwal Polskiej 
Piosenki w Opolu. — Maraton Ka 
haretowr.

TV zastrzega prawo zmłzB.

Spółdzielnia „Równość" szkoli 
inwalidów do pracy w handlu
Handlowa Spółdzielnia Inwalidów „Równość” prowadzi o. 

becnie w Poznaniu i poza jego granicami 150 placówek. Znaj, 
dują się wśród nich kioski, sklepy cukiernicze, ogólnospo. 
żywcze, monopolowe i z przyborami wędkarskimi. Placówki 
te prowadzą w większości przypadków inwalidzi o różnych 
schorzeniach i kalectwach, nabytych podczas wojny, w cza­
sie wypadków lub na skutek wad wrodzonych.

Jednym z celów, dla które­
go powstała ta spółdzielnia 
jest bowiem rehabilitacja in­
walidów, to jest przystosowa­
nie ich do życia w warunkach 
istniejącego kalectwa; chodzi o 
to, by mogli być samodzielni, 
niezależni ekonomicznie, ak­
tywni w społeczeństwie.

Przeważającą większość pra 
cowników spółdzielni stanowią 
jednak ludzie starsi. Toteż 
chcąc zapewnić sobie dopływ 
kadr spółdzielnia stworzyła 
także młodym inwalidom mo­
żliwości nauki i pracy w zawo 
dzie sprzedawcy. Nauka ta 
prowadzona jest w dwóch wer 
sjach, a mianowicie dla mło­
dzieży po VIII klasie szkoły 
podstawowej i dla starszych w 
wieku do 18 lat, którzy nie 
zdobyli zawodu z różnych po­
wodów, m. in. związanych z 
inwalidztwem.

Wszyscy oni kontynuują na­
ukę w Zasadniczej Szkole Han 
dlowej, odbywają praktyki w 
sklepach, a zdolniejsi są kie­
rowani do technikum. Jest to 
więc pierwsza w wojewódz­
twie spółdzielnia inwalidów, 
która umożliwia dzieciom ka­
lekim zdobywanie zawodu 
sprzedawcy.

Wiele innych spółdzielni zaj­
muje się rehabilitacją inwalidów 
jednakże pod kątem przystosowa­
nia ich do pracy w produkcji. A 
nie każdy ma zainteresowania w 
tym kierunku, zwłaszcza dziew­
częta. Ciekawszą i stosowniejszą 
jest dla nich praca w sklepie, 
gdzie istnieje możność stycznoś­
ci z ludźmi, a zatrudnienie w 
tym kierunku stwarza lepsze wa­
runki rehabilitacji, niż w innych 
zakładach pracy.

Dla zainteresowania proble­
mami młodzieży inwalidzkiej, 
poinformowania o przygotowa 
nych przez „Równość” miej­
scach pracy, stworzonych mo­
żliwościach nauki, zatrudnie­
nia i rehabilitacji spółdzielnia

Dobiega już końca zabudowa 
osiedla im. K. Świerczewskiego. 
Ostatnie inwestycje mieszkalne, to 
trzy wieżowce po 11 kondygnacji. 
Na zdjęciu — obecny wygląd 
pierwszego z trzech zaplanowa­
nych wysokościowców, stawiane­
go przy ul. Rycerskiej i Marceliń- 

skiej
Fot. — K. Przychodz.ki

Maria S. — Skoro nie karmi 
Pani niemowlęcia piersią, to nie 
przysługuje Pani jednogodzinne 
zwolnienie z pracy na karmienie.

(1003)
Mgr. Feliks Z. — interweniuje 

Pan u odpowiednich czynników. 
Teraz należy czekać na odpo­
wiedź. (1393)

Stała abouentka z Albańskiej. — 
Radzimy zwrócić się do Prezy­
dium RN, Wydział Gospodarki 
Komunalnej. Nie podała Pani 
adresu dlatego trudno nam inter­
weniować. (1367)

Czytelnik „Głosu”. — Sprawę 
należy zgłosić w Komitecie Bloko­
wym lub komisariacie MO. (1419)

11. Stachowiak. — W sprawie za­
świadczenia należy zwrócić się do 
Wydziału Komunikacji Prezydium 
DHN w swojej dzielnicy. (1420)

Wincenty G., al. Marcinkowskie­
go. _ wszelkie sprawy związana 
z wyjazdem lub przyjazdem z za­
granicy załatwia Komenda Woje­
wódzka MO. (1431)

J.R., Poznań. — Ukazała się no­
tatka wyjaśniająca. Dziękujemy.

(1424) 

organizuje dla władz nadrzęd­
nych, rodziców i młodzieży na­
radę, na której dokona oceny 
wyników w roku szkolnym 
1968/69. Narada ta odbędzie 
się 26 bm. o godz. 17 w klu- 
bie-kawiarni przy Szpitalu 
Ortopedycznym, ul. Dzierżyń­
skiego 144. (b)

Wa Cytadeli

Koncert zespołu
i*

Armii Radzieckiej
Towarzystwo Przyjaźni Pol 

sko-Radzieckiej zaprasza 
mieszkańców Poznania — Bu 
downiczych Parku Brater­
stwa Broni i Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej na koncert 
Zespołu Pieśni i Tańca Pół­
nocnej Grupy Wojsk Armii 
Radzieckiej z okazji 25-lecia 
PRL. który odbędzie się 26 
bm. (czwartek) o godzinie 17 
w Teatrze Letnim na terenie 
Parku Przyjaźni na b. Cyta­
deli. Wstęp wolny.

W programie pieśni kompo­
zytorów radzieckich, żołnier- 
kie. ludowe piosenki i tańce.

Kierownik artystyczny i 
główny dyrygent — Ludowy 
Artysta RFSRR, kompozytor 
Andrzej Nowikow. (na)

Zjazdy absolwentów
W ramach obchodów jubile 

uszu Uniwersytetu im. A. 
Mickiewicza w Poznaniu. 11.4. 
1970 r. odbędzie się zjazd ab­
solwentów biologii wydziału 
Matematyczno - Przyrodnicze­
go UP oraz Biologii i Nauk o 
Ziemi UAM. Organizatorzy 
proszą wszystkich zaintereso­
wanych o nadsyłanie zgłoszeń 
na ręce dr. Kazimierza Tobol­
skiego, Katedra Systematyki i 
Geografii Roślin UAM, Poz­
nań, ul. Stalingradzka 14, w 
terminie do 15 10. br.

W związku z uroczystościa­
mi 20-lecia Politechniki Czę­
stochowskiej, Koło Absolwen­
tów z siedzibą w Częstocho­
wie (ul. Deglera 35) organizu­
je w końcu września br. III 
Zjazd Absolwentów wszyst­
kich wydziałów, kierunków i 
lat.

W czasie uroczystości odbę­
dzie się Sesja Naukowa.

Z uwagi na brak aktual­
nych adresów Koleżanek i Ko 
logów, organizatorzy Zjazdu 
proszą o nadsyłanie przez ab­
solwentów swoich adresów do 
wiadomości koła, (na)

UL Klasztorna
zostanie

uporządkowana
Z całego kompleksu zaple­

cza poznańskiej Starówki wy 
róźniają się jeszcze te rejony, 
które do tej pory nie zostały 
całkowicie odbudowane lub 
uporządkowane. M. in. doty­
czy to odcinka ul. Klasztor­
nej od Wodnej do Woźnej.

Jak się dowiadujemy.
ten odcinek opracowano juz 
plan odbudowy, który został 
zatwierdzony. Opracowuje 
się obecnie projekt zabudowy 
dla odcinka tej ulicy od Woź­
nej do Wielkiej. Ma on być za 
budowany do posesji pod nr- 
21. Dalsza część ul. Klasztor­
nej zostanie tylko uporządko­
wana. Decyzję o odbudowie 
wydano także na budynki pod 
numerami 17 i 18 przy tej uli­
cy. (c)

informujemy
Po powrocie z dłuższego poby­

tu w USA dr Zbigniew Żechow- 
ski wystąpi z prelekcją pt. 
kanie z socjologią amerykańska • 
Odczyt organizowany przez Po * 
skie Towarzystwo Socjologiczne 
odbędzie się dzisiaj o godz. 18 
budynku „Wagi” przy Starym 
Rynku 2.

Zarząd Oddziału Dzielnicowej 
ZBoWiD Stare Miasto zaprasza 
członków na zebranie plenarne, 
które odbędzie się 26 bm. ° 
dżinie 17 w Szkole Pods'aW^^f 
nr 75 przy ul. Powstańców Wie 
^opolskich 2.fi GŁO* WIELKOPOLSKI A
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